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Zamknięcie ses sejmu I senatu
po pięciomiesięcznej, wytężonej pracy.

WARSZAWA, 18. 3. (wł.) Dziś 
przed południem odbyło się ostatnie 
w tej sesji posiedzenie senatu. Zała 
twiono 8 ustaw, przekazanych przez 
sejm. P rzy  ustawie, zmieniającej 
przepisy o nadawaniu Orła Białego, 
zabrał glos sen. Kopciński z P P S .

W odpowiedzi sen. Perzyński z 
BB. wygłosił krótkie przemówienie.

Na zakończenie wygłosił mowę 
marszałek senatu p. Rączkiewicz, 
podkreślając, że senat odbył rekor­
dową ilość posiedzeń, rekordową 
by]a ilość zebrań komisyjnych i re­
kordowa liczba ustawy.uchwalonych 
w tym roku.

Przedstawiciele opozycji opuścili 
'salę przed przemówieniem marszał­
ka Rfiezkiewicza.

Popołudniu odbyło się posiedze­
nie sejmu.

Na wstępie posiedzenia złożył 
ślubowanie nowy poseł, Ceeyljan 
Kwasiński.

Marszałek zawdadomił izbę o wy 
gaśnięeiu mandatów posłów: Bu­
rzyńskiego i Daneckiego, którzy nie 
byii na 15 posiedzeniach sejmu.

Sejm przyjął następnie popraw­
ia poczynione przez senat.

Po wyczerpaniu porządku dzień 
nego, przed przemówieniem mar­
szałka Świtalskiego. posłowie opo­
zycyjni opuścili demonstracyjnie sa- 
l«- Marszałek Świtalski nakreślił w 
swem przemówieniu przebieg prac 
sejmowych; sejm odbył 41 posie­
dzeń plenarnych i załatwił 192 pro­
jekty.

' 85 proc. czasu poświęconego na

IM IE N IN Y  M ARSZAŁKA 
PIŁSU D SK IE G O .

W ARSZAW A, 18. 3. (wł.) Wi 
stolicy odbyły się dziś wstępne uro­
czystości imieninowe ku czci mar­
szałka Piłsudskiego.

Na placu m arszałka Piłsudskie­
go zebrały się organizacje i mło­
dzież, do których przemawiali: gen. 
Górecki, p. Grudziński i m jr. .Wag­
ner. *

Następnie ruszył do Belwederu 
olbrzymi pochód. Na dziedzińcu od­
były się manifestacje na cześć mar­
szałka Piłsudskiego.-

Uiicami m iasta przeciągnęły or­
kiestry wojskowe.

Urząd telegraficzny zawalony 
Uziś został stosami depesz do He- 
iuanu z życzeniami dla marszałka.

N IE M IE C K A  TO RPED A  
przeciw federacji naddunajskiej.

B U K A RESZT, 38. 3. Rząd nie­
miecki za pośrednictwem posła w 
Bukareszcie Schulenberga zapropo­
nował Rum unji wprowadzenie w 
życie z dniem 20 m arca umowy han­
dlowej między obu państwami, o- 
parłej na zasadzie preferencyj.

Rząd rum uński nie zajął dotych­
czas stanowiska wobec- propozycji 
liiemieckiej, którą opinja publiczna 
Przyjęła źle, oceniając ją  jako ma- 
ńew r przeciwko współpracy krajów 
haddunajskich.

przemówienia, zajęły mowy przed­
stawicieli opozycji, 17 proc. czasu 
przemawiali posłowie BB.

N astępnie wszedł na  trybunę pre 
m jer Prystor, który odczytał dekret 
prezydenta Rzplitej, zamykający 
na podstawie 25 art. konstytucji se­
sję zwyczajną i budżetową ciał u- 
stawodawczych.

P rem jer P rysto r analogiczny de 
kret wręczył w kancelarji marszał­
kowi Raczkie wieżowi, zamykający 
sesję senatu.

W  prezydjum rady ministrów 
prem jer P rysto r i członkowie rządu 
wydali przyjęcie dla członków klu­
bu B. B. W. R.

Najazd węglowy na Polskę 
za pośrednictwem kupców gdańskich.
GDANSK, 18. 3. (wł.) Kupiec 

.fdański Szapiro sprowadził cały sta 
tek węgła angielskiego z myślą prze 
transportow ania go do Polski przy 
pomocy aut ciężarowych. Prawdo­
podobnie tą  samą drogą dostaje się 
do Polski także węgiel niemiecki z 
W estfalji, choć nie ma on prawa

przywozu.
Ponieważ przywóz węgla obce- 

‘go do Polski godzi dotkliwie w in­
teresy polskich firm  węglowych, 
izba przemysłowo - handlowa w Gdy 
ni podjęła energiczne kroki, aby 
nie dopuścić na teren wybrzeża poi 
skiego węgla obcego pochodzenia.

NAGANKA NA UCZCIWEGO 
NIEMCA.

BERLIN, 18. 3. Dzienniki niemieckie 
z wściekłością nieukrywaną piszą o hr. 
OŁ—rsdorffie, niemcu ze Śląska, który 
w prasie amerykańskiej wypowiedział 
sią za słusznością twierdzeń polskich, 
co do polskości Pomorza i konieczno­
ści utrzymania go przy Polsce. Pism a 
niemieckie żądają wydalenia hr. Obers- 
dorffa z Niemiec, po uprzedniem uka­
raniu go za zdradę stanu.

Szczególne oburzenie niemców wywo. 
łują trafne argumenty hr. Obersdorffa, 
że podobnych .korytarzy" jak pomor­
ski istnieje obecnie w Europie 15.
DYW ERSJA POD PŁASZCZY­

KIEM SPORTU. 
Walka z hitleryzmem w Czechach.

PRAGA, 18. 3. Śledztwo w spra­
wie rozwiązanego związku hitle­
rowskiego „Volkssport“ doprowa­
dziło do kilku dalszych aresztowań 
przywódców tej organizacji.

Śledztwo wykazało, że około 
25.000 członków organizacji hitle­
rowskiej było w Czechosłowacji zor 
ganizowanych po wojskowemu pod 
płaszczykiem sportu.

Wojna Sowietów z Japonją.
Powstanie w Mandżurji.—  Przed oblężeniem Mukdenu.

LONDYN, 18. 3. W edług do­
niesień z Tokjo, dzisiejsza prasa ja­
pońska zamieszcza w dalszym ciągu 
alarmujące wiadomości o koncentra­
cji wojsk sowieckich na granicy 
M andżurji. W ojska sowieckie kon­
centrowane są w rejonach: Mandżu- 
r ja  (stacja kolejowa) — Ołowianna- 
ja, następnie zaś w okręgu Nikolsk 
U suryjsk — Grodiekowo, oraz w re 
jonie zatoki św. Olgi. W edług obli­
czeń prasy japońskiej, w okręgach 
tych skoncentrowanych jest 200.000 
żołnierzy silne oddziały artylerji,

oraz wiele samolotów. We Władywo 
stoku zmontowano ciężkie działa.

P E K IN , 18. 3. Nadeszły tu  wia­
domości, że Sowiety zawiesiły regu 
lam ą komunikację kolejową, między 
Błagowieszczeńskiem a Władywo- 
stokiem.

W  ten sposób Sowiety chcą prze­
szkodzić, by koleją tą  nie szły ja­
pońskie transporty  wojskowe, wy­
syłane nad granicę sowiecką, dla 
zgniecenia rozruchów w Taheiho.

PARYŻ, 18. 3. W  komisji spraw 
zagranicznych w izbie deputowa-

Hitler zasłania się Groenerem
RZĄD RZESZY ZAWIA. DOMIONY O MOBILIZACJI.

B ER L IN , 18. 3. F rakcja  narodo­
wo - socjalistyczna Reichstagu wy­
stosowała do min. Groenera depeszę, 
protestującą przeciwko rewizji, 
przeprowadzonej przez policję pru­
ską w  lokalach i biurach p artji naro 
dowo - socjalistycznej. Dokumenty, 
skonfiskowane przez policję, określa 
depesza, jako falsyfikaty.

Również H itler w oświadczeniu, 
ogloszonem przez biuro prasowe par

tji narodowo - socjalistycznej, wystę 
puje przeciwko zarządzeniom władz 
pruskich, zaznaczając, że o mobili­
zacji oddziałów szturmowych zawia­
domił min. Groenera na tydzień 
przed wyborami prezydenta Rzeszy.

H itler zapowiada ogłoszenie szcze 
golowych wyjaśnień, mających uza­
sadnić mobilizację oddziałów sztur­
mowych.

Woleli samobójstwo niż mordować wrogów
politycznych.

H E L S IN K I, 18 3. Organizacja 
lappowców w ydal: rozkaz zgładze­
nia prezesa parlam entu finlądzkie- 
go Kalio oraz b. prezydenta Finłan 
dji Stolberga.

Zamordowany mial być również 
jed-n z wyższych urzędników mini 
sterjum  spraw wewnętrznych. Oka­
zuje się, iż lappowcy przechodzą do 
indywidualnej akcji terorystycz- 
nej. W szystkie te mordy polityczne 
nie doszły jednak do skutku, ponie­
waż czterej członkowie partji, któ­

rym zlecono dokonanie zamachu, 
cofnęli się przed wykonaniem par­
tyjnego wyroku, wybierając wła­
sną śmierć samobójczą. •

ZNIŻKA DYSKONTA w ANGLJI 
I AUSTRJI.

LONDYN, 18. 3. Stan finansów 
angielskich tak się poprawił, że 
bank A nglji znowu obniżył dyskon 
to z 4 na 3 i pół procent.

A ustrjacki bank narodowy obni­
żył stopę dyskontową z 8 na 7 proc.

nych omawiano wczoraj sprawę za­
targu japońsko - chińskiego. Rewe­
lacją było oświadczenie referenta, 
który stwierdził, że istnieje już od- 
dawna ukry ty  stan wojenny między 
Japonją a Sowietami, TW stan rze 
czy popierany jest przez niektóre 
państwa z Europy środkowej.

LONDYN, 18. 3. Powstanie prze 
ciwko nowemu rządowi mandżur­
skiemu przybiera formy coraz groź 
niejsze.

K ilka tysięcy „włóczęgów*1 przy 
puściło wczoraj szturm do miasta 
Petuna, położonego w odległości 160 
km. na południowy zachód od Char- 
bina. Powstańcy posiadają własną 
arty lerję i karabiny maszynowe. 
W alki o Petuna toczą się jeszcze. 
Powstańcy wykopali sobie na przed­
mieściach rowy strzeleckie i posu­
w ają się naprzód.

Również Mukden jest już bezpo­
średnio zagrożony przez powstań­
ców. Okoliczne wsie znajdują się w 
ich rękach. Urzędnicy adm inistracji 
republikańskiej zostali przez pow­
stańców wypędzeni.

Prócz zbrojnego ruchu, skiero­
wanego przeciwko republice man­
dżurskiej, daje się zauważyć maso­
we porzucanie stanowisk urzędo­
wych przedewszystkiem przez sę­
dziów i wyższych urzędników admi 
nistracyjnycli.

W Mukdenie został ogłoszony 
stan oblężenia; miasto robi przygo 
towania do obrony; w różnych dziel­
nicach zostały ustawione armaty.

MOSKWA, 18. 3. P rasa sowiec­
ka podaje, że w pewnych kołach wa­
szyngtońskich ma być omawiana 
spraw a uznania Z. S. R. R.

W edług tych informaeyj Stany 
.Zjednoczone chcą wzmocnić Zwią-. 
zek sowiecki, aby w ten sposób dro­
gą uznania Z. S. R, R. ustanowić 
na Dalekim Wschodzie równowagę 
sił-
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Kto wygrał na loterji? MIASTO PRZYSZŁOŚCI.

■J0

W A R S Z A W A ,  18. 3.
ZŁ 300.000 na nr. 23 )002.
Zi. 5.000 na  n-ry : 2645 1099.
Zł. 3.000 na n-ry : 9642 • 10493 

27098 45169 74476 85311 108926 
120826 128512 136716.

ZŁ 2.000 na  n-ry: 1425 o388 118o4 
17337 19139 20629 80531 35533 37607 
44710 45807 55655 61507 71923 72134 
74051 104259 105335 107243 108588 
115802 121515 126511 135190 137246 
148011 152504 153053 517.

Zł. 1.000 na n-ry : 799 7517 99o7 
13963 16458 19724 20353 27058 28S75 
35816 36065 37408 42247 738 43933 
46060 51282 61864 66189 67491 68344 
71332 77848 80732 82291 83114 90787 
94163 99693 104357 1135.11 624
117226 129277 134692 139271 719
141222 142044 144684 150914 159871.

Zł. 500 na n-ry : 21 188 807 1046 
53 9697 797 745 707 5531 7033 188 
298 8863 9272 10793 11650 13569 723 
14230 16841 856 815 17078 494 18113 
3 7 9

'20023 21096 23148 671 648 6041 
27570 870 28421 868 29634 30306 3048 
4036 6830 6856 7583 7958 8741 9452.

40612 3711 756 6721 7778 8516 
616 50917 2268 2343 2o60 3518 3519 
3870 4366 4693 5476 511 843 6174 
8663 9243.

63192 996 4643 74-5 960 5.165 500 
972 6755 778 809 82280 394 624 9322 
351 866.

70481 2040 060 178 3326 4465 5.119 
771 822 6591 685 817 999 7870 9551.

80756 1129 2986 4075 5994 7757 
8202.
10754 918 1595 3760 4677 5301 925 
7366 9827 899.

100148 392 2590 694 4542 807
16 5248 892 7157 977 9506 745 112692 
3060 5220 7008 8660 9093 420 551 
710.

120787 1406 2039 2117 3321 741 
985 4977 5179 752 7272 285 404 8961 
675 9689 940 5564 32032 162 3093 
464 5158 627 6320 7124 287 538.

143153 553 681 713 5699 937 6243 
621 802 872 9082.

150179 763 3304 404 505 4464 
492 5100 6590 7147 239 726‘ 8 42
9748 973.

S łynny arch itek t francuski, Le 
Corbusier, refo rm ator w dziedzinie 
u rban istyk i opisuje m iasto przysz­
łości tak, jak  będzie ono wyglądało 
w ogółnem rozplanowaniu.

„W iększość naszych wielkich 
m iast jest zupełnie nieprzystosowa­
n a  do potrzeb społeczeństwa, które­
go b y t oparty  jest na pracy maszyn.

Są to m iasta  przeszłości, a  n ie  teraź­
niejszości.

W mieście nowem, w mieście spół 
czosnem, m ieszkaniec będzie miał 
do swego rozporządzenia jako p ie­
chur całą przestrzeń, parki, ogrody, 
skwery, ulice, place. Hit: napotka on 
po drodze an i aut, ani tram w ajów , 
ani autobusów, które będą biegły

2 powodu braku dolarów
mogą s tan ąć  fabryki sowieckie

K ryzys ogólny dotknął bardzo 
silnie także Sowiety. H andel zagra­
niczny Sowietów obniżył się do m i­
nim alnych i'ozńńarów. N ie może już 
być mowy dzisiaj o w ysianiu zboża 
rosyjskiego i innych surowców za­
granicę. R ząd sowiecki wskutek te­
go nie może sobie dać rady  z płace­
niem  weksli, w ystaw ionych za o- 
grom ną ilość m aszyn sprowadzo­
nych z zagranicy.

Ponieważ zagranica dzisiaj nie 
kupuje w R osji niczego przeto brak 
rządow i sowieckiemu w alu t zagra­
nicznych na opłacanie inżynierów i 
techników am erykańskich, niemie­
ckich i innych, którzy prowadzą fa­
bryki, k ieru ją  skomplikowanemi ma 
szynami.

: Ci zagraniczni specjaliści otrzy­
m ują pensje w dolarach. J u ż  przed 
kilku miesiącami rząd  sowiecki pod

różnemi pozoram i zryw ał z nim i 
kontrakty, zaczynając od specjali­
stów, posiadających polską przyna­
leżność państwową. Najczęściej od­
prawiano praw o pow rotu do R osji 
tym  specjalistom , którzy wyjeżdżali 
na urlop do swego kraju . W izy od­
m aw iała GPU-, a  władze sowieckie 
uważały w tych wypadkach, że zer­
wanie kontraktu  nastąpiło z winy 
pracownika.

Obecnie rząd sowiecki odmówił 
odnowienia kontraktów  z w szystki­
mi specjalistam i zagranicznym i, któ 
rzy n ie zgodzą Bię na w ypłacanie 
przynajm niej połowy pensji w ru ­
blach sowieckich. M ożna więc ocze­
kiwać tłumnego w yjazdu z R osji in­
żynierów i techników, co oczywiście 
nie przyczyni, się do rozkwitu nie­
dawno powstałych fabryk.

Niespodziewany obrót „afery 
p. Ciunkiewiczowej

Obr< ńcy udowodnili brak cech p rzestępstw a.

if

A F E R A  POŻYCZKOWO, - B A N ­
K O W A  W  ŁODZI.

Z am iast pożyczek nakazy płatnicze.
ŁÓDŹ, 18. 3. W  łódzkich dzien­

nikach pojawiło się niedawno ogło­
szenie, oznajm iające, że bank wza­
jemnego k redy tu  w Poznaniu udzie­
la wszystkim  potrzebującym  poży­
czek do wysokości 5.00Ó zł.

Chętnych do pożyczenia pienię­
dzy znalazło się oczywiście wielu. 
W arunkiem  uzyskania pożyczki by­
ło zapłacenie udziału w wysokości 
150 zł. po 5 zł. w 30 ratach miesięcz 
nych. Po zapłaceniu pięciu r a t  moż­
na już było uzyskać pożyczkę.

Tymczasem w  styczniu udziałów 
cy łódzcy otrzym ali z banku list, do­
m agający się w ypłacenia pełnego u- 
działu. Ponieważ udziałowcy na list 
nie odpowiadali, bank skierował 
sprawę do sądu i ostatnio udziałów 
cy łódzcy otrzym ali z sądu w Pozna­
ni u nakazy płatnicze na dopełnienie 
udziałów do 150 zŁ i na  zapłacenie 
kosztów sądowych. Zam iast spodzie­
wanych pożyczek zażądano od nich 
nowych sum.

R E FO R M A  W YBORCZA OBALO­
NA W E  F R A N C JI. 

Całonocne posiedzenie izby deputo­
wanych.

PARYŻ, 18. 3. Izba deputowanych 
po całonocnem posiedzeniu uchwaliła 
dziś nad ranem odrzucić projekt usta­
w y o reformie wyborczej, a zwłaszcza 
paragrafy, dotyczące dwa głosowań, 
okresu kadencji izby deputowanych o- 
raz zakazu prawa wyborezego dla ko­
biet.

Rząd Tardieu nie wziął czynnego u- 
działu w obradach nad reformą wybór 
ezą. Gabinet reprezentował tylko mini­
ster spraw wewnętrznych, który nie 
mieszał się do dyskusji chwilami przy­
bierającej. gwałtowny przebieg.

Głośna przed kilku tygodniam i 
„afera11 M arji Ciunkiewiczowej, któ 
rą osadzono w więzieniu krakow- 
skicin w związku z rzekomem symu­
lowaniem kradzieży fu te r i b iżuterji 
oraz gotówki w G rand Hotelu w 
Krakowie, dzięki interw encji obroń 
eÓAY oskarżonej, p rzybrała

zgoła niespodziewany obrót.
Oto obrońcy p. Ciunkiewiczowej 

w ystarali się przedewszystkiem  o 
zwolnienie jej za kaucją, a  następ­
nie udowodnili

władzom prokuratorskim , 
że praw na in terpretacja tej niepo­
wszedniej a fe ry  jest zgoła mylną.

Obrońcy wychodzą z założenia, 
że w' postępow aniu Ciunkiewiczowej 
nie było i niem a cech przestępstw a, 
o które ją  oskarżono. Niezależnie od 
tego, ezy kradzież istotnie miała 
miejsce, czy nie, co będzie niew ątpli 
wie

powodem dalszego dochodzenia, 
władze śledcze narazie m ają  w swem

posiadaniu tylko jeden fakt. zamel­
dowanie Ciunkiewiczowej o kradzie­
ży, a jeśli naw et dowiedzionoby, że 
kradzieży nie było, p. M arja  Ciun- 
kiewiczo wa może być eonajwyżej 
oskarżona o 
wprowadzenie w błąd władz poli­

cyjnych
i za to jedynie mogłaby odpowiadać.

N atom iast fak t oszustwa mógłby 
zachodzić tylko wtedy, gdyby Ciun- 
kiewiczowa zgłosiła się do towarzy­
stw a asekuracyjnego o wypłacenie 
sumy, na jaką kosztowności je j by­
ły ubezpieczone.

F ak tu  tego n ie było, a  więc
niema podstaw form alnych  

do oskarżenia pani C. o oszustwo.
Prokuratorja , uznając słuszność 

wywodów obrońców Ciunkiewiczo- 
wej, sprawę przeciwko niej o oszu­
stwo umorzyła, finalizując w ten spo 
sób

pierw szy akt afery,  
k tóra wywołała tyle wrzawy.

NiebywslY pogrom, murzynów
w mieście Louisville.

NOWY JORK, 18. 3. (wł.) W mieście 
Lousviile rozgrywały się wczoraj krwa 
we awantury zakończone pogromem  
dzielnicy murzyńskiej. Początek zaj­
ściom dało ukazanie się pewnego murzy 
na w towarzystwie białej kobiety na 
ulicy. Oburzony tym widokiem jeden z 
przechodniów, spoliczkował murzyna, 
w którego obronie stanęli dwaj murzy­
ni. W ywiązała się na ulicy ogólna bija­
tyka. Rozgromiono hotel, pocięto noża­
mi pościel, potłuczono lustra i potur­
bowano cały personel murzyński ho­
telu, gdzie schronili się m urzyni

Rozruchy przerzuciły się wkTÓtce 
do dzielnioy murzyńskiej, gdzie poczę­
to rozbijać sklepy, fryzjernie i jadło­
dajnie murzyńskie. Policja przez kilka 
godzin z rzędu nie była w stanie opano 
wać groźnej sytuacji. W zywano oddzia­
ły  wojskowe z miejscowości Lexington. 
Jednakże publiczność zgotowała żołnie­
rzom owacje, wskutek ezego ci nie 
wzięli udziału w  poskramianiu rozru­
chów.

Ludność murzyńska opuściła m iasta

Obecnie porządek jest już przywrócony. 
Gubernator stanowy zażądał, by podo­
ficera, dowodzącego ńiesubordynowa- 
nym oddziałem wojskowym, pociągnię­
to do odpowiedzialności dyscyplinarnej.

fi

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co­
rocznie. merohiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi railjony ludzi. — Przy 
fwalczar.ia chorób płucnych, brorrch.iiu, 
uporczywego, męczącego kaszlu i  t. p. 
stosujr pp Lekarze:

..BALSAM rU B U  OLAN - AGE“ 
który ułatwiając wyd/.mlnnie się piwo 
ciny wzmocnię crganizin i samopoczu 
cie chorego oraz pcjwksiLsza wagę ciała  
i asuwa kaszel

ponad przechodniem, ponad jego gło 
wą, na specjałuych torach.

Ulice podzielone zostaną n a  we­
w nętrzne i zewnętrzne. W ewnętrzne 
stanowić będą rodzaj korytarza na 
froncie domów i po ich bokach. U li­
ce zaś zewnętrzne, budowane na siu 
pach, będą biegły jedna nad drugą, 
przeznaczone dla ruchu kołowego.

W  domach, budowanych nowo­
cześnie, każdy mieszkaniec, a  mam 
tu  na m yśli ludzi pracy  nie miljone- 
rów, będzie miał dla siebie pokój o 
pow ierzchni 14 metrów .kwadrat 0 - 
wyeh. Ściany pokoju, całkowicie wy 
łożone m ater ją łem  pochłaniający m 
dźwięki, zapew nią mieszkańcom ab­
solutny spokój, ciszę, odseparowaliio 
się zupełne od wszelkich hałasów 
wielkiego m iasta, które dają  się  tak  
we znaki ludności stolic.

Je d n a  ściana pokoju będzie cał­
kowicie ze szkła, przez có maksimum 
słońca, św iatła  i  perspek tyw y będzie 
miał do swej dyspozycji każdy mie­
szkaniec. -

Szkoły publiezne budowane będą 
w parkach, zdała od bloków" miesz­
kaniow ych. Co 400 m etrów  pow in­
na  się znajdow ać w mieście pływ al­
n ia , basen kąpielowy, sala .gim nasty­
czna etc.

K ry te  ulice, ulice wewnętrzne, 
pozwolą mieszkańcom używać spa­
ceru bez względu' na  pogodę, unieza­
leżniając ruch* pieszy w mieście od 
deszczu, upału, śniegu etc.

W  każdym  domu, uw ażam  tę ins- 
wację m. in. za jeden z najw ażniej­
szych problem atów urbanisty  ki 
współczesnej, całe jedno piętro  mu­
si być przeznaczone na urządzenia 
użyteczności ogólnej i  odpowiednio 
urządzone; 'znajdow ać się tam  będą 
zatem pralnie, kuchnie, kąpiele, łaź ­
nie, suszarnie i t. p.

Urządzenie i um eblowanie m iesz­
kań w m ieście nowoczesnem musi 
być oczywiście dostosowane do wszy 
stkieh znanych nam  zacad i wym a­
gań higjeny oraz współczesnej este­
tyki. Celowość i racjonalizm  nie w y­
kluczają bynajm niej estetyki wnę­
trza, które m usi być piękne i pocią­
gające zarówno w form ie, jak  i w ko 
lorach.

O rganizacja dostaw y żywności 
m usi również ulec reD rm ie  zasadni 
czej, a  nowoezesne m iasto nie może 
posiadać hal centralnych, które ob.ee 
nie nie odpow iadają już  swemu ce­
lowi. Czystość i rac jonalna  h igjena 
w ym agają zorganizow ania dostaw y 
produktów  żywnościowych w zupeł 
nie inny sposób, niż to  ma -uriejsoe 
dotychczas.

Dopiero tak  pom yślane, w edług 
opracow anego zgóry p lanu , m iasto 
może się stać w łaściwem  m iejscem 
zamieszkania, p racy  i rozryw ki dla 
setek tysięcy i m iljonów ludzi, któ­
rzy  dzisiaj w egetują w fatalnych wa 
runkach  m ieszkaniowych i zdrowot­
nych w naszych wielkich m iastach, 
będących zaprzeczeniem zdobyczy 
nowoczesnej techniki, a rch itek tu ry  
i  u rban is tyk i11.

F R A N C U S K O  - S O W IE C K I 
P A K T  O ‘N IE A G R E S JI. 

T rudności m iędzy T ard ieu  1 L itw i­
nowem.

PA R Y Ż , 18. 3. P rem je r T ard ieu  
odbył w czoraj w Genewie konferen­
cję z kom isarzem  spraw  zagranicz­
nych Litw inow em , k tó ra  dotyczyła 
sowiecko - francuskiego p ak tu  n iea ­
gresji. /

T ard ieu  m iał oświadczyć m ini­
strow i sowieckiemu, że dotychczas 
n ie m ia ł czasu gruntow nie zapoznać 
się z tą  sprawą., jednak  już  tera* 
m usi stw ierdzić, że pew ne p unk ty  
p ro je k tu  p a k tu  n ieag resji należy 
uznać d la  F ra n c ji za niem ożliwe do 
przyjęcia.

T ard ieu  m iał p rzyrzec L itw ina- 
wowi, iż po św iętach W ielknncu­
rry c-li omówi z nim  w yczerpujące 
sp raw ę sowiecko - francuskiego pa­
k tu  n ieagresji
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W dniu imienin marszałka Piłsudskiego.
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D zia ła lność  p ań stw o w a Józefa. 
P iłsudsk iego , to  je d n a  z n a jp ięk n ie j 
szych k a r t  h is to r ji  R zeczypospo lite j 
W ystarcza  oderw ać się n a  chw ilę od 
zg iełku  naszego szarego  życ ia  poli­
tycznego, zapanow ać n ad  rozdygo- 
tan em i pod  w p ływ em  złych  obycza­
jów  naszego życia  publicznego n e r ­
w am i, aby  w  chw ili sp o k o ju  i sk u ­
p ien ia  p rzed staw ić  sobie cały  ogrom  
w ysiłku  tw órczego, dokonanego 
p rzez tego w y jątkow ego  w  dziejach  
człow ieka. A g d y  się m ierzy  spokoj­
ny m  sądem  w ielkość p ra c y  tego po ­
tężnego um ysłu , to m iniow oli rodzi 
się gorące i bezapelacy jne p rzekona­
nie, że g d y b y  p róbę sp o jrzen ia  
wstecz p rzedsięw zią ł każdy, n a jb a r ­
dziej fan a ty czn y  p rzec iw n ik  kom en­
dan ta , to w b ły sk a  w icznem  tem pie  
p rzem ien iłb y  się w n a jb a rd z ie j od­
danego zw olennika.

Chwila rozwagi, niewielki wysi­
łek spojrzenia na dziesięciolecie na­
szego bytu niepodległego, wystarcza 
bowiem, aby w normalnym umyśle 
zbudziła się głęboka wdzięczność 
dla tego pierwszego żołnierza Rze­
czypospolitej za wszystko, co już 
dokonał i entuzjastyczna wiara w to, 
co jeszcze pod Jego przewodem przy
szłość Polsce przyniesie.

*  *  *

Była Polska u- listopadzie 1915 
c. kłębowiskiem wzburzonych na­
miętności politycznych i społecz­
nych, oraz terenem grabieży paku­
jących się do ucieczki okupantów.
W południowej części K rólestw a u- 
tworzył się rząd o jednostronnej 
strukturze społecznej, k tóry wywie- 

'  sił sztandary  z hasłami skrajnego 
radykalizmu. W Zagłębiu Dąbrow- 
skiem wrzał ferm ent komunistycz­
ny, oddziały czerwonej gwardji 
strzelały w Ząbkowicach do okien 
pociągów na linji W arszawa—K ra­
ków. W Małopolsce Wschodniej pa­
lił się pożar wojny ukraińskiej, a 
żołnierzom słabej załogi lwowskiej 
mdlały ręce i uginały się nogi od 
krwawej i nie znającej chwili wyt­
chnienia służby bojowej. W  samej 
Warszawie czaiła się na przedmie­
ściach hydra bolszewickiej anarehji. 
Załogi niemieckich garnizonów za­
chowywały się niepewnie, ale nie­
ufnie odgradzały się od ludności. 
Bezbronnemu krajowi groził prze­
marsz trzystotysięeznej arm ji nie­
mieckiej z Ukrainy, uzbrojonej i wy 
tkw ipow anej wr sposób, znakomicie 
w ystarczający do otworzenia sobie 
przejścia z bronią w ręku. Jedyną 
polską siłą zbrojną było dziewięć 
bataljonów „W ehrm achtu11, zapełnio 
nych świeżym rekrutem , słabo uzbro 
jone szeregi peowiackie i znikome 
zaczątki formowanych na rozkaz 
Rady Regencyjnej pułków okręgo­
wych. K ra j nie posiadał broni, amu­
nicji, mundurów, sprzętu wojskowe­
go, zapasów żywności, opału, taboru 
kolejowego i pieniędzy. Nędza bez 
ła d , 'anarchja  i rozpacz patrzyły ze 
wszystkich kątów...

1 wtedy, w szary listopadowy ra ­
nek przybył wypuszczony z niewoli 
komendant, a razem z nim wkroczył 
do k ra ju  duch ożywczy. Nazwisko 
wodza powstającej Polski, pow ta­
rzane z czcią i  pełnem nadziei roz­
modleniem przez lud wiejski i robot­
niczy, przez inteligencję i młodzież 
szkolną, rzuciło na garnizony nie­
mieckie paniczną trwogę. Gdy słabe 
peowiackie oddziałki przychodziły 
odbierać broń, żołnierzom pruskim 
truchlały serca. Widzieli naokoło 
morze, zionące straszliw ą nienawi­
ścią plemienną, wobec którego jedy­
nym ratunkiem  była uległość. Roz­
brojenie dokonało się bez przelewu 
krw i i w niepojętem tempie. Ko­
menda A rm ji Wschodniej, t. zw. 
Ober-Ost przyjęła warunki marsz. 
Piłsudskiego co do ewakuacji Lkra- 
iny lin ją  kolejową Kowel — Brześć 
— Białystok, z ominięciem Króle­
stw a Kongresowego. Garnizony oku 
pacyjne miały być wycofane stop­
niowo. w m iarę urucham iania kolei.

A utorytet naczelnego wodza opa 
nojwuje powoli trudności wewnętrz­
ne. N astępuje likwidacja rządu lu­
belskiego i utworzenie w W arsza­
wie pierwszego rządu centralnego 
złożonego z przedstawicieli demokra 
ejń U spakaja się Zagłębie i życie 
wkracza tam  na tory normalne. Idą 
z W arszawy rozkazy, nakazujące 
pomoc dla Lwowa. Dochodzi do 
skutku pierwsza odsiecz która zapew 
nia posiadanie miasta- Zaczyna się 
w niewiarygodnie ciężkich warun­
kach organizacji siły zbrojnej. Rzu­
cone zostają podwaliny pod władzę 
ustawodawczą państwa, wybory na­
znaczone na styczeń 1919 r. W  krót­
kim stosunkowo czasie dokonane zo­
staje dzieło ponad siły jakiejkol­
wiek pojedynczej pa.rt.ji, lub obozu 
politycznego. O wspólnej zas pracy 
nikt słyszeć wtedy nie chciał. Auto­
rytetem, trzym ającym w karbach

w'zburzone namiętności stronnictw, 
był Józef Piłsudski. Poza nim istm a 
ły tylko nienawidzące się partje, 
szalały hasła krańcowo sprzeczne, 
zarzewia wojny domowej^ Powoli, 
z trudem udaje się wszystkie te ży­
wioły w'tłoczyć we wspólne łożysko 
pracy państwowo - twórczej. Polska 
na początku 1919 r. zaczyna tężec i 
zwierać się w sobie, zaczyna myslec 
o pracy rozwojowej. W kręgu opie­
kuńczego spojrzenia, troskliwie o- 
bcjmującgo z pod krzaczastych brwi 
całokształt spraw państwowych po­
czyna się wykhrwać no;we życie 
polskie.  ̂ ^

Z pierwszemi podmuchami wios­
ny zawisła nad Polską groza najaz­
du bolszewickiego.Za ustępującą arm  
ją  niemiecką ciągnęły dywizje czer­
wonej arm ji coraz bliżej ku ziemi poi 
skiej. Już' są nad Szczarą, zajęły

J e d y n a  d r o g a . . .
do serca  p rzez  żołądek , 
do żołądka p rzez  cu k ier.

Szczypta cukru, dodana podczac jo to  wa­
nta do wszystkich praw ic potraw , jarzyn, 
cielonego groszku, fasolki, marchwi, tap i- 
naku, kalafiorów , kartofli, brukselki, kapu­
sty i pomidorów, do po traw  mięsnych, ryb, 
klusek, kaszek, zup z p łatków  owsianych, 
jak  również innych zup, n ad aje  każdej 
z tych potraw  właściwy jej smak, podno­
sząc nad to  jej w artość odżywczą.

NA JLEPSZA  PRZYPRAW A TO  —

wzic/LyfdcL óoii-
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PIŁSUDSKI.
Z Matejhowskiego niby zszedłeś płótna.
I patrzysz na nas swą marsową twarzą,
A  w oczach Twoich, co o Polsce marzą,
Walczy z powagą jakaś dobroć smiitna.

Do Tw ej postaci przystawałby kord, _
Kontusz kar mazy n i lity pas slucki, _
Lecz szara kurtką nosi pan Piłsudski 
Wódz legjonistów  -— postrach ruskich hord.

Przez długie lata wytążałeś słuch,
Marząc proroctwo dawne Wernyhory,
Ze burzą polskie rozjączą sią bory 
I  z prochów świątych wstanie Mściciel - Duch.

Wiele w narodzie naszym było win 
1 sen z martwicą dokoła sią szerzył,
T yś jeden czekał cierpliwie i wierzył,
Ze przyjdzie chwila na orążny czyn.

Rdzewiał po ścianach dziadów naszych kord,
Nad karkiem wnuków wisiał knnt nieludzki,
Drzemała Polska — czuwał pan Piłsudski,
Wódz legjonistów, postrach ruskich hord.

Spadłeś jak piorun na ciemiążcow kark,
Gdy obrachunku wybiła godzina,
K to czid po polsku, stał Ci swego syna 
W  sukurs Ojczyźnie bez żalów i skarg.

Znużonych marszem, osłabłych od ran,
Z niejednej dzieci swe wywlekłeś matm:
Godnym okazał sią nasz wódz ostatni 
Tych, co husarją niegdyś wiedli w tan.

Jak lwy żołnierze Twoi w atak, szli,
Choć krew ściekała po koszuli chustach:
Więc twe nazwisko dziś na wszystkich ustach,
Gdzie tylko w piersi polskie serce tli.

W  izbach wieszamy portret ów twych płótna,
Stąd patrzysz na nas swą marsową twarzą,
A  w oczach Twoich, co o Polsce marzą,
Walczy z powagą jakaś dobroć smutna.

Bej! znowu dzwoni polski kord!
Skurczył sią z ląku z ły  potwór kałmucki,
Wiedzie orlęta swoje pan Piłsudskii 
W ódz leg jon łów  —  postrach ruskich hordl

H EN R Y K  ZBIERZCH OW SK L

Wilno, przeciskają drogami Polesia 
ku linji Bugu. Niebezpieczeństwo 
stoi niemal u wrót.

Jednocześnie formują się na za­
chodzie paragrafy  trak ta tu  pokojo­
wego. Polska pod wpływem agitacji 
wrogich nam czynników przedsta­
wia się jako obszar od W arty  do Bu 
gu i Narwi. Jeśli zapadnie decyzja 
ustalenia jej wschodniej granicy we 
dług dyktanda emigracji rosyjskiej 
z którą się wtedy liczą, jak z dawną 
carską Rosją, to wielki szmat z:emi 
polskiej z Grodnem i Wilnem stra­
cony będzie na wueki.

K raj nie zdaje sobie sprawy z 
tych niebezpieczeństw. Gdy Piłsud­
ski oznajmia czynnikom sejmowym 
swą wolę dokonania faktu przez za­
jęcie W ilna podnosi się wrzask i roz 
poczynają się medytacje nad sposo­
bami powstrzymania naczelnego wo
dza. _ . .

On tymczasem natęża wszystiue 
siły, „aby możliwie daleko od miejsc 
gdzie się nowe życie wykluwało, o- 
balić wszelkie próby i zakusy narzu 
cenią raz jeszcze życia obcego, ży­
cia nieurządzonego przez nas sa­
mych".

Rozpoczyna się wspaniała epo­
peja bohaterskich czynów 1919 roku 
społeczeństwu polskiemu prawie nie 
znana. W  szeregu zwycięskich bi­
tew wojsko polskie, rosnąc z dniem 
każdym w siłę duchowa i matcrjal- 
ną, zdobywa Wilno, Nowogródek, 
Pińsk, oswabadza Lwów i Małopol- 
skę, wkracza na Wołyń do Mińska, 
do Dynaburga i staje na zimę ogrom 
nem półkolem na Dźwinie, Berezy­
nie, Słuczy i Zbruczu.

Z wiosną 1920 r. dalekosiężna 
myśl Wodza wytycza oowęy cel orę­
żowi polskiemu: oswobodzenie Ukra 
iny. Zapada umowa z przedstawi­
cielem walczącego przeciwko bolsze­
wikom narodu ukraińskiego, atair.a- 
nem Petlurą, określająca zasady 
wspólnego działania. Polska przy­
chodzi z pomocą Ukrainie, chce ją 
wyzwolić do niepodległego życia, 
chce się sprzymierzyć z bratnim na­
rodem, aby po wieczne czasy zapew- 

| nić spokój na południowo-wschod­
niej granicy. Los wojny zachwiał 
tym wspaniałym planem. Pol­
ska ugięła się przejściowo pod 
ciężarem zwolnionych z fre^tow 
wewnętrznych arm ij bolszewickich. 
Dzięki hartownej duszy wodza, dzię 
ki genjalnemu planowi który w bez 
senną noc 6 sierpnia w umyśle jego 
powstał, zwycięstwo przechyliło się 
na naszą stronę. Błyskawiczny, dru­
zgoczący manewr gruoy uderzenio­
wej, prowadzonej przez naczelnego 
wodza, rozbił skrzydło i tyły armij 
sowieckich, a  znikome ich resztki od 
rzucił na granicę P rus Wschodnich. 
W następnej operacji nadniem.ń- 
slciej, zwycięskie dzieło uwieńczone 
zostaje skutkiem ostatecznym: bol­
szewicy proszą o pokój. Rzeezpospo 
lita  zyskuje wschodnią granicę, me 
taką wprawdzie, jaką zakreśliła lot­
na myśl Wodza, ale zapewniającą 
jednak możność mocarstwowego roz 
woju.

*  *  #

Oto garść faktów, daleka od wy­
czerpania olbrzymich rozmiarów 
działalności Piłsudskiego. P rzypnu  
niellśmy jednak to, co jest zb y t s wio 
że, aby w oczach ogółu świecić bla­
skiem legendy, zbyt odległe, bv mo­
gło przykuwać uwagę, zaprzątniętą 
zagadnieniami chwili. Są to zarazem 
fakty, będące punktem wyjścia dla 
całego późniejszego rozwoju pań­
stwa. Zasługi dwóch wiekopomnych 
lat 1918 — 1920, to kamień węgielny, 
wmurowany w podstawy nicpodleg 
łego bytu Rzeczypospolitej. Ogrom 
dokonanej wówczas pracy zmusza 
do bezgranicznej wiary w wielkość 
i-pożytek misji dziejowej najwięk­
szego człowieka współczesnej 1 ol- 
ski. Pakty  przytoczone stanowią ręi 
kojmię, że wiara ta  nie dozna za­
wodu.



Po skończonym strajku górników. k r o n j ką.
m arXcc

Strajk w górnictwie skończony, 
Fo 29-dniowcj walce górnicy Zagłę­
bia Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
wyczerpani całkowicie z wszelkich 
zasobów, jakie posiadali, powrócili 
do pracy. Straszny wysiłek rzesz 

^górniczych nie przyniósł żadnego 
rezultatu. Bezwzględne stanowisko 
przemysłowców i nie sprzyjająca 
strajkowi konjunktura gospodarcza 
— przełamały walkę i przechyliły 
szalę zwycięstwa na stronę przemy­
słowców'.

Charakteryzując przebieg straj­
ku dziś musimy stwierdzić jeszcze 
raz, że strajk, proklamowany przez 
centralny związek górników, był wy 
wołany zbyt pochopnie, bez należy­
tego przygotowania. Walką z silnym 
materjalnie i dobrze zorganizowa­
nym przemysłem można wówczas tył 
ko zwycięsko przeprowadzić, gdy wy 
stąpienie rzesz robotniczych bedzie 
jednolite, gdy wszystkie związki ro­
botnicze, bez wyjątku zadeklarują 
swój udział w wałce i gdy' walka 
obejmie wszystkie zakłady danej 
gałęzi przemysłu w całym kraju.

Walka strajkowa powinna być 
zawsze dobrze obmyślana i należy­
cie przygotowana. Tych właśnie pod 
stawowych rzeczy br akowalo w o- 
beenym strajku górników.

Pismo nasze od początku swego 
istnienia ściśle związane z troską i 

* niedolą, potrzebami i wspólną walką 
o lepsze jutro rzesz pracujących, 
doskonale zdawało sobie sprawę, że 
obecny strajk w tych warunkach 
nie nioże się skończyć inaczej. To 
też, solidaryzując się całkowicie z 
bracią górniczą, którą dotykał nowy 
cios, mieliśmy jednak obowiązek 
przestrzec, że strajk w tych warun­
kach musi spalić na panewce.

Tak też się stało.
W tej w alce z przemożnym w pły 

w cm baronów węglowych byliśmy, 
jako pismo, reprezentujące interesy 
mas robotniczych, całem sercem po 
stronie waleząeych górników. Nie 
łylko my, lecz i całe społeczeństwo 
zrozumiało, że tysiącznym rzeszom 
górniczym dzieje się krzywda i to 
krzywda wielka. Nie mogliśmy jed­
nak nie przestrzec rzesz strajkują­
cych, że na tej drodze nic nie uzy­
skają, lecz przeciwnie rodziny ro­
botnicze stracą swój mierny zaro­

bek, którego brak będą odczuwać 
przez szereg następnych tygodni.

Stanow isko nasze było słuszne. 
Napływające w dniu wczorajszym 
listy do naszej Redakcji od górni­
ków, którzy powrócili do pracy naj­
dobitniej o tem świadczą. W jednym 
z tych listów grupa górników pisze 
nam. że dopiero dziś widzą, że „Ex-

pres Zagłębia" miał rację i że wy­
nik ich wałki nie dał pożądanego 
rezultatu.

Nie ulega wątpliwości, że strajk 
ten wiele nas nauczył, a przedewszy 
stkiem wskazał, że walka strajkowa 
jest bronią ostateczną i dlatego 
musi być używana umiejętnie po 
należytem przygotowaniu.

Sobota

fComyniśei działają*-.
JESZCZE NIE WSZYSCY ROBOTNICY POWRÓCILI DO PRACY

Strajk w górnictwie Zagłębia 
Dąbrowskiego należy uważać za zu­
pełnie zlikwidowany'. Ciekawe jest 
jednak stanowisko pewnej grupy 
robotników, którzy pomimo for­
malnego ogłoszenia o zakończeniu 
strajku, do pracy się nie zgłaszają. 
W dniu wczorajszym pracowała 
większość kopalni przy pełnych za­
łogach. Ogółem stanęło do pi-acy na 
pierwszą zmianę 10.360 robotników.

Na kopalniach: Jerzy, Klimon­
tów, Renard i Modrzejów zgłosiła 
się do pracy tylko część załóg. Ogó­
łem na kopalniach tych nie zgłosiło 
się do pracy 1133 robotników.

Co jest faktyczną przyczyną te­
go — niewiadomo. Przypuszczać je­
dnak należy, że robotnicy ci znajdu­
ją się w dalszym ciągu pod wpły­

wem elementów, które robią wszy­
stko, aby strajk przedłużyć i dopro­
wadzić do rozruchów.

Za przypuszczeniem tem prze­
mawia wzmożona działalność komu­
nistów. Na terenach kopalnianych 
rozrzucono wczoraj masę ulotek, 
treści wybitnie antypaństwowej, 
nawołujących robotników do dalsze­
go strajku, dó wystąpień ułiPznyeb 
i t. p.

Na drugiej zmianie strajkowało 
wczoraj 946 robotników. Przystąpi­
ło do pracy 7.438 robotników.

Na kopalniach: Jerzy, Renard i 
w Modrzejowie pracowano częścio­
wo.

Strajkuje w dalszym ciągu fabry 
ka „Strem“ w Strzemieszycach.

Oszuści z Zagłębia na występach w Lublińcu.
Podczas ostatniego jarmarku w 

Lublińcu grasowała banda 5 spry­
ciarzy, żerujących na naiwności chło 
pów, przybyłych na targ. Przywód­
cą tej bandy był niejaki Jon Buła 
z Sosnowca, który, operując 3 na­
parstkami i jednym korkiem, obdzie 
rał biednych chłopów z reszty go- 
towki.

Cała tranzakcja polegała na tem, 
że Buła odbierał naiwnym 5 złotych 
jako „udział" w tranzakcji, przy­
obiecując im w razie wygranej 10 zł. 
„Gra" polegała na tem, że B. chował 
korek rzekomo do jednego z 3 na­
parstków i kazał chłopom zgadywać,

w' którym naparstku znajduje się 
korek. Spryciarz jednak w między­
czasie korek uchował między pal­
cami, tak, że chłopi nigdy nie zga­
dywali i tracili w ten sposób 5 zł. 
„udziału". Takim to sposobem uda­
ło mu się nabrać paru chłopów na 
ogólną sumę 50 zł.

W związku z tem poliqja prze­
prowadziła dochodzenie, aresztując 
całą bandę w osobach: Zygmunta
Żelaznego z Będzina (grającego zna- 
ezonemi kartami) oraz Boiesława 
Grzegorskiego, Stanisława Nazirn- 
ka i Tadeusza Koniecznego, którzy 
„operowali" naparstkami i korkiem.

Z pierwszego posiedzenia rady miejskiej
w Olkuszu.

BURMISTRZEM ZOSTAŁ P. MAJEWSKI, ZASTĘPCĄ P. ZBIEG.

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś o godz. 8.30 wiecz. ukaże się po. 

raz pierwszy na naszej scenie „Ku­
rant", rapsod w 3 obrazach, wierszem, 
'•lichała Szwarcenberg - Czernego. Wi­
dowisko to, urządzone jest staraniem 
komitetu ku uczczeniu imienin marsz, 
oózefa Piłsudskiego. Dochód przezna­
czono na półkolonje dla ubogiej dzia­
twy. Zarówno organizatorzy, jak i te? 
atr poczynili starania, aby „/Kurant" 
wypadł jaknajświetniej. W widowisku 
tom bierze udział cały zespół pod reży- 
serją p. R. Tańskiego. Efektowne de­
koracje zaprojektował J. Kościesza. 
Pozostałe bilety są do nabycia w fir­
mie Wł. Czechowski, a wieczorem od 
godz. 7-ej w kasie teatru. Ceny miejsc 
zwykłe.

W niedzielę, dnia 20 bm. ukaże się 
■poraź ostatni przed świętami, dwa prze 
boje bieżącego sezonu, które wzbudziły 
niebywałe w Sosnowcu zainteresowa. 
nie: popołudniu o godz. 4-ej „Sztuba" 
K. Łęczyckiego. -Ceny miejsc popular­
ne od 80 gr. do 2.00 żł„ wieczorem o 
godz. 8.30 — „Ulica" E. Rieea. Ceny 
swykie od 1 do 3.60 zł.

„Ulica" kończy się o godz. 10.45 w.

Onegdaj w sali posiedzeń magi­
stratu odbyło się pierwsze posiedze­
nie radnych miasta Olkuszu pod 
przewodnictwem komisarza p. Ko­
byłeckiego. Po zagajeniu posiedze­
nia powitał radnych p. starosta Sta- 
inirowski. Na sali byli obecni wszy­
scy radni, w liczbie 24 (18 chrześci­
jan i 6 żydów). Przed wyborami 
burmistrza, wiceburmistrza i ławni­
ków, wyłoniła się dyskusja nad wy­
nagrodzeniem zarządu miasta.

Na wniosek radnego p. Golańskie 
go, rada uchwaliła płace następują­
ce: dla burmistrza podług kat. 7 płac 
urzędników państwowych, dla sta­
łego wiceburmistrza kat. 9 i dla ław­
ników 50 zł. miesięcznie, minus zł. 
10 za każdorazowe i nieusprawiedli­
wione nieprzybycie radnego na po­
siedzenie rady. Przedstawiciel P  P. 
S., radny Krawczyk domagał się

bezpłatnej pracy wiceburmistrza i 
ławników z przeznaczeniem odpo­
wiednich sum na rzecz bezrobotnych. 
Wniosek ten jednak odrzucono.

Dzięki porozumieniu -wszystkich 
klubów (z wyjątkiem PPS.), skład 
zarządu miasta wybrano z następu­
jących osób: burmistrz ’*— p. M. 
Majewski, wiceburmistrz — p. Pr. 
Zbieg, ławnicy pp.: W. Kipióski, M. 
Talerman i J. Juszczyk.

Przeciwko wszystkim kandyda­
tom protestowała PPS., składająca 
się z dwuch radnych.

Po przemówieniu p. starosty Sta 
mirowskiego i komisarza p. Kobyłe­
ckiego o ciężkiem położeniu miasta 
i konieczności podjęcia zarówno 
przez zarząd miasta, jak i radnych 
wspólnej i zgodnej pracy, posiedze­
nie rady zamknięto.

Straszna tragedia rodzinna w Ostrowcu.
9 cio LETNI CHŁOPAK ZASTRZELI!; Z REWOLWERU 4-ro LET­

NIEGO BRATA.
!\ mieszkaniu Wiktora Śniadow 

skiego, zam. w Ostrowcu, przy ul.
Traugutta 15, wydarzyła się nie­
zwykła tragedja, ofiarą której 
padł 4-ro letni synek Śniadowskich 

Wiesio.
Pozostawiony w pokoju 9-cio 

letni syn Śniadowskiego, Mieczy­
sław, znalazł pozostawiony przez 
°ica, nabity rewolwer i zaczął nim 
manipulować. W tym samym po­
koju zabawiał się również 4-ro letni 
jego braciszek Wiesław.

W czasie manipulowania bronią

starszy brat pociągnął za cyngiel, 
powodując wystrzał.

Kula ugrzęzła w głowie Wiesia, 
który z jękiem runął na podłogę, 
brocząc obficie krwią.

Mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej Wiesio po przewiezieniu 
do szpitala kasy chorych, dnia na­
stępnego o godz. 8-ej rano 

życie zakończył.
Straszny ten wjrpadek wywarł 

ogromne wrażenie na mieszkańcach 
Ostrowca.

Dziś: Józefa obi. H. M. P. 
Jutro: Joachima 
Wschód aloóca: 5.52 
Zachód słońca: 5.53
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raóbota, 19 marca,
10.59. TranBm. z przed Belwederu. 11.36 
Kom. meteor. 11.45. Oodz. Przegląd P ri 
sy Polskiej. 11,58. Sygnał czasu 12.051 
Program  na dz. bież. 12.10. Transm. ze 
Lwowa. 12.45. Płyty. 18.10. Urz. kora. 
.Pansiw. Inst. Met. 13.15. Komunikat 
gospodarczy. 13.35. Muzyka lekka. 14.45. 
Płyty. 15.15. Wiadom. wojskowe. 15.25. 
„Przegląd wydawnictw pcrj.“. 15.45. 
Giełda pien. 15.50. Marsze wojskowe i 
piosenki. 16.10, Odczyt. 16.30. Płyty. 17.10. 
Odczyt p. t. „Marszałek Piłsudski a 
istota Państwa Polskiego". 17.35.,Jnstru  
manty i głos ludzki w muzyce". 18.05. 
Program  dla dzieci. 18.30. Pieśni żoł­
nierskie. 18.50. Rozmaitości. 19.15. Skra. 
poczt. roln. 19.25. Program na dz. nant. 
19.30 Wiad. sportowe. 19.35. Płyty. 19.45. 
Pras. Dz. Radj. 20.00. ,,Na widnokręgu",
20.15. Muz. polska. 20.30 Eeljeton pt. . Mo 
mendant w polu". 21.50. Dod. do Pras. 
Dz. Radj. 21.55. Urz. kom. Państw. Inst. 
Met. 22.00. Utwory Chopina. 23.00. Mu­
zyka tan. z kawiarni „Georges".

W A R S Z A W A .
Niedziela, 20 marca.

9.30. Nabożeństwo z Krakowa. 11.58. 
Sygnał czasu. 12.05. Program na dz. 
bież. 12.10. Urz. kom. Państw. Inst. Met.
12.15. Tr. z Filh. Warsz. 14.00. „Uprawa 
wiosennych ziemniaków". 14.20. Koncert 
dla rolników. 14.40. „Pierwsze wiosenne 
roboty w polu". 15.00. D. c. koncertu.
15.55. Program dla dzieci. 16 20 Płyty.
16.40. „Przegląd czasopism kobiecych".
16.55. Płyty. 17.15. „Tajemnice astrolo­
gii". 17.0. „Wiad. przyjemne i pożyt.".
17.45. Koncert popoł. 19 00. Rozmaitości. 
19.25. Płyty. 19.40 Program na dz. nast.
19.45. Słuchowisko. 20.15. Koncert popal.
21.40. Kwadrans liter. 21.55. Recital 
fortep. 22.40. Urząd. kom Państw. Inst. 
Met. i kom. policyjny. 22.45. Wiadom, 
sportowe. 23.00. Muzyka taneczna.

K A T O W I C E .
Sobota, 19 marca.

10.50. Transm. z Warsz. 11.45. Codz. 
Przegląd Prasy Polskiej. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.10. Audycja. 12.45. Intermezzo 
muzyczne. 13.10. Komunikaty z Warsz.
14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. 
Woj. 81. 15.05. Intermezzo muzyczne. 
15.15. Transm. z Warsz. 36.10. Odczyt z 
Warsz. 16.30. Skrzynka pocztowa. 17.10. 
Tr. z Warsz. i Wilna. 18.30. Odcinek 
powieść. 18.50. Rozmaitości. 19.05. Felie­
ton sportowy. 39.20. „Marszałek Piłsud­
ski i polska myśl państwowa". 19.45 Tr. 
z Warsz. 23.00. Muzyka lekka i tan.-------p-------

Z Kiele.
(k) Mianowany. Ks. Zygmunt Pilch, 

prałat Jego świątobliwości mianowany 
został ostatnio kanonikiem gremjal- 
nym katedry kieleckiej.

(k) Błogosławieństwo Ojca sw. dla 
diecezji kieleckiej. Z powodu 10-ciole- 
cia rządów kościołem Ojca św. Piusa 
XI, ks. biskup Łosiński przesłał Ojcu 
św. hołdowniczy adres od diecezji kie­
leckiej.

Obecnie w imieniu Ojca św. od J. 
Em. ks. kardynała Paeellego z W aty­
kanu pod adresem ks. biskupa Łosiń­
skiego nadeszła odpowiedź i błogosła­
wieństwo dla całej diecezji kieleckiej.

(ki Przesunięcia na stanowiskach o- 
ficerów policji. Na podstawie zarządze­
nia ministra spraw wewnętrznych, na 
wyższych stanowiskach oficerów póli_ 
cji nastąpił szereg przesunięć.

Nadkom. Wacław Klamarzynski, po­
zostający w dysp. kom. gł. przeniesio­
ny został na kierownika referatu ad­
ministracyjnego w Kielcach; kom. Bo­
lesław Kapuścik. dotychczasowy ko­
mendant powiatowy w Opatowie — 
na takież stanowisko do Zborowa; kom. 
Antoni Kowalski, kierownik ref. ad. 
m inistracji w komendzie wojewódzkiej 
w Kiolcach na komendanta powiatowe 
go w Stołinie. j

(k) Zarząd oddziału związku iegjo- 
nistów polskich w Kielcach wzywa 
członków do gremjalhego wzięcia u- 
działu w doroeznem śwńeeie obchodu i_ 
micnin komendanta, marszałka Pił­
sudskiego w dn. 1,9 bm.

Uroczyste nabożeństwo które roz­
pocznie obchód, odbędzie sio w koście­
le garnizonowym w Kielcach, w sobo­
tę dnia 19 bm. o godz. 9.36 rano.

W tym celu zarządza się zbiórkę 
członków oddziału przed lokalem związ 
kowym, ulica Zamkowa nr. 6 o godŁ 
8.45 rano, skąd nastąpi wspólny od­
marsz na płac przed kościół garnizo­
nowy.



_  IV, 7 8 .     _

<k) P ro g ram  uroczystości im ienin 
m arsz. Piłsudskiego. W  dn. 19 bm. o 
godz. !).30 rano odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo w kościele garnizonow ym  
oraz uroczystość poświęcenia sztanda­
ru  P. O. W. Po nabożeństw ie na  ul. 
Sienkiewicza, obok kina .C zw artak" od 
będzie się defilada wojska, polieji, Z. 
S. i P. W. oraz pokrew nych orgam za- 
cyj. N astępnie w tea trze  polskim  odbę­
dzie się uroczysta akadem ja, wieczo­
rem o godz. 9_ej, w lokalu 4 pp. leg. 
przy ul. Śniadeckiego, odbędzie się wie 
Kłór to-warzyski.

W niedzielę, dn. 20 bm. odbędą się 
zawody sportowe związku strzeleckie­
go i przysposobienia wojskowego oraz 
uroczysta akadem ja dla w szystkich w 
kinie „Pałace".

Z Sosnow ca.

Święcone!
Wielkauoene święcone... Ileż to 

uroku i nastroju świąteczne­
go sprawiło w  domach ojeów na­
szych, kiedy po poście bezmięsnym  
dzielono się po rezurekcji jajkiem.

Starsza generacja żywo jeszcze 
pamięta chwile jedności i serdeczno­
ści rodzinnej, sąsiedzkiej, z czasów 
zaborów, gdy przy święconem skla 
dano sobie wzajemnie życzenia 
zmartwychwstania Polski.

Kto zmartwychwstanie w  czasie 
postu na duszy, dla tego zbliżające 
się święta Zmartwychwstania Pań­
skiego będą uroczystością radości w  
Jogu, według słów apostoła: „We­
selcie się w Panu".

W zmartwychwstałej wolnej Pol 
see śpiewać mamy „Wesoły nam 
dzień dziś uastał"..., lecz niestety nie 
wszyscy. Bezroboeie, a z nim w pa­
rze bieda, zamknie wielu usta i pier 
si, bo głód, brak odzieży, nie po­
zwoli nawet pójść na rezurekcję.

Póki jesteśm y w podróży do wie 
czności udzielmy braci potrzebują­
cej z darów, które nam Opatrzność 
dała, niech i dla mej słońce zmar­
twychwstania zaświeci, pamiętaj­
my żeśmy braćmi w Chrystusie, 
żeśm y dziećm i jednej karmicieiki. 
Usłyszym y głos Chrystusa „Coście 
tym uczynili, nanieście uczynili!", a 
nie poszezędzimy ofiar na święcone 
dla najuboższych.

Chrześcijańskie towarzystwo do­
broczynności w Sosnowcu chce być, 
jak la t ubiegłych, tym pośredni­
kiem i otrzeć łzę biedy i potrzeby w  
wielu rodzinach.

Ofiary składać można w redak­
cjach pism i kasie tow. dobroczyn­
ności, 3 maja 20.

Ks. Franc, Raczyński.--------o---;—
(s) Zarząd związku oficerów rezer­

wy, kolo Sosnowiec, wzywa swych
członków do wzięcia udziału w zawo­
dach strzeleckich z b ron i m ałokalibro . 
wej o odznakę strzelecką I I  i m  klasy* 
Zawody odbędą się w niedzielę dn. 20 
bm. o godz. 10.30 na strzeln icy  pow iat 
towej kom endy P. W. i  W. F. w Sos­
nowcu, ul. A leja.

W łasny karab inek  związku oraz na- 
boje. dostarczy uczestnikom  na strzel­
nicy zarząd koła.

(s) Zarząd mężów katolickich na Po­
goni zaw iadam ia, że w. niedzielę, dn ia  
20 bm. o godz. 5 popoł. odbędzie się na  
dużej sali P . Z. Z. przy  ul. M arjack iej 
l  mesięezne zebranie i  jednocześnie 
walne sprawozdawcze zebranie człon­
ków kasy  pogrzebowej p rzy  akcji ka­
tolickiej na Pogoni.

Z uw agi na m ający  nastąp ić  w ybór 
nowego zarządu kasy, zarząd prosi o 
liczne i pu n k tu a ln e  przybycie członków 
i sym patyków .

(s) Zarząd koła LO PP. i instruktorów ,
O. P . G. w Sosnowcu zaw iadam ia swych 
członków, że w dn. 20 bm. o godz. 0 3 0  
rano, w lokalu  szkoły powszechnej (uL 
piez. Mościckiego) odbędzie się waine 
zebranie koła lig i obrony pow ietrznej 
państwa.

Zarząd koła prosi o liczne i p u nk tu ­
alne przybycie.

i tr . 5.

Z gospodarki m* Sosnowca.
Wykonanie b u d ż e tu  n a  r o k  ubiegły. — Wodociągi i kanalizacje.

Sam orządy m iejskie, ja k  również po 
w kitowe, p rzeżyw ają obecnie bardzo 
ciężki okres, k tó ry  na  każdym kroku 
daję  się odczuwać, uniem ożliw iając wy 
konanie tych czy innych planów i za­
m ierzeń. Z każdym  niem al dniem wpły 
wy kurczą się w sposób zastraszający, 
co para liżu je  w ykonanie budżetów. Wy 
tw arza  się sy tuacja  tego rodzaju, że na 
prelim inow any p rzy  układaniu  budże­
tu  ten  czy inny  w ydatek pozwolić so­
bie nie można. Stąd w ypływ a niemoż­
ność w ydatkow ania 11a różne cele p re . 
lim lnow anyeh sum w budżeeie. Rzecz 
prosta, że jeś li niem a wpływów — o 
w ydatkach ni© może być mowy.

J a k  to przed niedaw nym  czasem do­
nosiliśm y, m ag is tra t Sosnowca stosu­
je  m etodę t. zw. miesięczną. To znaczy, 
że w ykonanie budeżtu odbywa się eoiuie

siąc. W  m iarę  m iesięcznych wpływów, 
w proporcjonalnym  stosunku do ich 
wysokości, odbyw a się w ydatkow anie 
pew nych sum  pieniędzy. Stosowanie 
m etody m iesięcznego wykon m ia  bud­
żetu, wobec sta le  kurczących się wpły­
wów, jest rzeczą konieczną. W  ten  spo­
sób bowiem m ożna uniknąć, p rzykrych 
w następstw ach, przekroczeń budżeto. 
wyeh.

Gdyby m iasta  trzy m ały  się śeiśle 
opracow anych budżetów przy ich wyko­
nyw aniu, to koniec roku budżetowego 
trzebaby było zaniknąć z dużym  defi­
cytem.

M am y szereg cyfr, dotychczących 
w ykonania budżetu na  rok  1331-32 w 
m agistracie  sosnowieckim. C yfry  te do­
tyczą w ykonania budżetu za okres 10 
miesięczny, tj . od 1 k w ie tn ia  31 roku

Wczorajsze capstrzyki w Zagłębiu.
Wczorajsze uroczystości imieni 

nowe ku czci marsz. Piłsudskiego 
rozpoczęły się o godz. 6-ej wieczorem 

Pochód złożony z licznych orga- 
nizacyj przysposobienia wojskowe­
go, hufców szkolnych, strzelców, le- 
gjonistów, peowiaków 1 straży prze­
maszerował przy dźwiękach kilku 
orkiestr ulicami miasta, zatrzymu­
jąc się na ul. 3-go maja przed pły­
tą nieznanego żołnierza, gdzie na­
stąpiło rozwiązanie pochodu.

Na inurach dworca kolejowego 
umieszczono wśród rzęsistej ilumi­
nacji świetlnej inicjały marszałka 
Piłsudskiego. " ,

W B ĘD ZIN IE.
Capstrzyk w  Będzinie wypadł 

imponująco. Udział w nim wzięły: 
23 pa.p., oddział związku strzelec­
kiego, zw. łegjonistów, straż z orkie­
strą na czele.

Dom, w którym mieści się ko­
menda i komisarjat policji ozdobnie 
przybrano zielenią i chorągwiami, 
wśród których umieszczono portret 
z podobizną marszałka J. Piłsud­
skiego. Wokoło portretu rzęsista ilu­
minacja świetlna.

Pochód wyruszył z koszar 23 
pap., kierując się ulicami m iasta na 
płac 3-go maja, gdzie nastąpiło roz­
wiązanie.

Z życia kółka rolniczego w Koziegłówkach.
• YT- śwj«tlicy kółka rolniczego w Ko- 

ziegłowkach odbyło się walno zgrom a­
dzenie członków, w liezbie 30, z udzia­
łem przedstaw icieli O. T, O. i K. R w 
Zawierciu.

Zebranie zagaił prezes kółka M arcin 
Sosnowski, przewodniczył referen t ro l­
ny  Wł. Słoeiński, sekretarzow ał kierów  
m k szkoły F raneiszek  Sikorski.

Spraw ozdanie z działalności zarządu 
kołka złożył sek re tarz  Sikorski, kom i­
sji rew izy jnej, Kozak. Z działalności 
zarządu wynikało, że kółko prowadziło 
konkursy  u p raw y  ziem niaków i bura­
ków, zaopatryw ało  członków w rako- 
odporne ziem niaki, nasiona, nawozy 
sztuczne, przyjm ow ało na lu s tra c ji 
wzorowych gospodarstw  podsekretarza 
stan u  z  m irdsterjum  ro ln ictw a i t. p.

Spraw ozdanie kasowe wykazało, że 
w przychodach zamknięto, rok 1931 
kwotą. 334.81 zł., a w rozchodach 71.60 zł. 
Saldo na  1932 r. wynosi 225.39 zł.

W  d y skusji nad spraw ozdaniam i za­
bierali głos: prezes Sosnowski, M ar­
chewka, M usialik, Oleksiak, Sikorski, 
Kozak, K um or i inni. Spraw ozdania

przy jęto  i udzielono zarządow i absolu­
tom um.
• Do zarządu w ybrano ponownie M ar 

cina Sosnowskiego, P io tra  Żaka, Leona 
Dziuka, F ran c iszk a  S ikorskiego, Józefa  
Praczka, Ja n a  M usiałika. a do kom isji 
rew izyjnej: F e lik sa  M usiałika, O leksia 
ka A ntoniego i Kozaka.

W  p lanie p racy  na  rok  bieżący u- 
chwalono zakupić opielaeze, w ialnie, 
brony łąkowe i narzędzia w e te ry n a ry j­
ne. Urządzić konkurs up raw y  ziem nia 
kow rakoodpornych i buraków , grom a 
dzenia kompostów i urządzenie k u rsu  o 
nodowłi zw ierząt z przezroczami.

Na zakończenie referen t rolniczy 
Słoeiński i in s tru k to r  Czerski w ygłosi­
li re fe ra ty  o upraw ie łąk, żywopłotu, 
soi, wyki zimowej i t. p. i złożyli podzię 
kowanie zarządow i za system atyczną 
pracę dla dobra i podniesienia ro ln ic ­
twa.

Po zebraniu  wypłacono nagrody, któ 
re o trzym ali za upraw ę ziem niaków  
Ja n  M usialik, K ozak i  Sosnowski, a za 
upraw ę buraków  Sosnowski, Dziuk i Zak.

Proces dwuch firm z Myszkowa
o zanieczyszczanie i zatruwanie wody w rzece.

Z ’’kazji im ienin naczelnego dyrek 
lora M odrzejewskich Zakładów inż. Jó

ł i - i  • °  Z a r z ą d  k l u b u  m ł o d z i '
w MiLowieach składa 10 złotych na fc 
robotnych.

izy
ez-

Wczoraj w sądzie okręgowym w  
Sosnowcu zakończył się od dwuch 
lat ciągnący się proces między 
przedstawicielanń f-ki sztucznego je 
dwabiu w Myszkowie, a tow. akc. 
mijaczowskieh odlewni stali bracia 
Bauerertz. Proces ten. wszczęty 
przez firmę Bauerertz, wzbudził sze 
rokie zainteresowanie w  sferach 
przemysłowych Zagłębia, które z za 
ciekawieniem oczekiwały ostatecz­
nego wyroku, który zapadł wczoraj.

Tłem sprawy było oskarżenie za­
rządu fabryki sztucznego jedwabiu 
o zanieczyszczenie trującemi sub­
stancjami ^odnogi Warty, Czarnej 
Strugi, które zasilając wodą staw  
firmy Bauerertz, zniszczyła wzoro­
wo prowadzone w niem gospodar­
stwo rybne, niszcząc zarówno nad­
brzeżne łąki, które stały się nie­
zdatne dla wypasania bydła.

Sąd grodzki w Żarkach rozpa­
trzył skargę firm y Bauerertz i na 
podstawie analizy, stwierdzającej, 
że woda istotnie zawierała substan­
cje trujące, skazał przedstawicieli

fabryki _ sztucznego jedwabiu L. 
Nyssena i L. Dumonta na 200 zł. 
grzywny z zamianą na 10 dni aresz­
tu.

Sprawa znalazła się na forum 
sądu okręgowego, jako apelacyjne­
go 1 przebyła kilka terminów, w któ 
rych badano świadków obydwuch 
stron.

Ostatecznym w tej sprawie wy­
rok zapadł wczoraj.

Sąd okręgowy zatwierdził wy­
rok pierwszej instancji, zasądzając 
ponadto od skazanych koszty sądo­
we.

Przy bólach nerwowych i głowy
należy niezwłocznie zastosować ta­
bletki Togal, które skutecznie uśmie 
rzają te bóle, nie wywierając żad­
nego szkodliwego wpływu na serce, 
żołądek i inne organy. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami, lecz żądajcie 
we własnym interesie tylko orygi­
nalnych tabletek T ogal." Do naby­

cia we wszystkich aptekach.

do 31 stycznia 1932 r.
Rzeczywiste w pływ y za okres lO.mie 

sięezoy w yniosły 3.037.724 zł., projektó- 
wane było 3.895.038 zł. W ydatk i ogółem 
w yniosły  2.913.461 zł. W pływ y zwyczaj­
ne w budżecie prelim inow ane n a  rek  
1931-32 wynoszą sum ę 4.080.038 zł. D a­
le j m am y cyfry , dotyczące zaległości 
czynnych i b iernych, Z zaległości czyn­
nych, uznanych za realne, z poprze, 
dnieli okresów budżetowych (za okres 
10 m iesięcy), na  prelim inow aną su . 
mę 694.240 zł., ściągnięto  545.009 zł. Za­
ległościam i czynncm i pokry te  zostały  
zaległości bierne. N ależy przewidzieć, 
że niedobór po stron ie  wpływów zwy­
czajnych do końca, rwku budżetowego 
wyniesie około 256.01:0 zł. W  zw iązku z 
tom v/ dalszym  ciągu  stosow ana m usi 
być kom presja budżetowa.

W bardziej szczęśliwych w arunkach 
zna jdu je  się budżet wodociągów i ka­
nalizacji.

W ydatki zw yczajne prelim inow ano 
n a  sum ę 292.542 zł. p l u s  czysty zysk 
150.000 zł., czyli razem  442.552 zł. Za o . 
kres U  m iesięcy w ydatki w yniosły 
258.626 zł. P rzekroczenia budżetowego 
nie będzie.

Poszczególne pozycje w ydatków  przed 
s taw ia ją  się następująco (za okres U  
m iesięcy): za wodę państw ow ym  zakła­
dom wodociągowym m a g is tra t p r e l i j  
m inow ał 92.540 zł., w ydał na tom iast 
115.993 zł.; koszta eksp loatacji — p re li­
m inow ano na  33.291 zł., wydano 115.006 
zł.; na  u trzym an ie  sieci wodociągo­
wych perlim inow ano — 15.566 zl.; w y­
dano — 5.684 zł. na  u trzym anie wodo. 
m ierzy prelim inow ano 7.600 zł., wyda­
no 6.921 zł.; na uzupełnienie n iek tórych  
urządzeń wodociągowo - k analizacy j­
nych prelim inow ano 5.000 zł., wydano 
1.708 zł.; na wrydalk i różne prelim ino­
wano — 7.300 zł., w ydano — 9.805 zł.; na  
koszty przeprow adzonych urządzeń 
pryw atnych  prelim inow ano 84.009 zł.; 
W'ydano 62.531 zł.; na koszty ad m in i. 
s tracy jn e  prelim inow ano 38.148 zł., wy­
dano 33.140 zł.; na w ydatk i rzeczowe p re  
lirainow ano — 9.100 zł„ w ydano 7.733 
zł. Ogółem więc prelim inow ano 292.542 
zł„ w ydano natom iast 258.626 zł.

W dwuch pozycjach w ydatków  wodo 
ciągow e - kanalizacyjnych, a m ianowi­
cie op ła ty  za wodę państw ow em u za­
kładow i wodociągowemu i w pozycji 
„różne wydano więcej niż p re lim i­
nowano. We w szystkich pozostałych 
sum y w ydane są  m niejsze od p re lim i. 
nowanyeh.

Sum a op ła ty  za w'odę państw ow em u 
zakładow i kanalizacyjnem u, k tó ra  wy­
niosła 115.993 zł., zam iast prelim inow a­
nych 92.540, w zrosła na  sku tek  zwyżki 
ceny wody. M ag istra t jed n ak  s tra ty  
na  tern żadnej nie poniesie, bowiem w 
odpowiednim stosunku konsum enci bę­
dą płacić drożej za wodę.

Pozycja „różne ‘ dlatego została prze 
krhezona, ponieważ znaczną sumę po­
chłonęła likw idacja  m agazynów  ponle . 
nowskieh, k tóre się znajdow ały  na  p la ­
cu kolejowym , a k tóre  przeniesione zo­
s ta ły  na  plac m iejski.

Obecnie u trzym anie  tych m agazy­
nów kosztować będzie ty lko  4.660 zł. 
Będzie to  w ielka oszczędność d la  m ia­
sta.

Je ś li te raz  chodzi o wpływy budże­
tu  wodociągowo _ kanalizacyjnego, to  
przedstaw iają  się one następująco:

2  wpływów prelim inow ano sum ę 
442.542 zl. Tym czasem  w ykonanie w po­
staci w ym ierzonych op ła t za wodę, ka­
n a ły  i roboty  na rzecz osób trzecich, 
jak  połączenia wodociągowa) - k an a li­
zacyjne — w yraziło  się sum ą 468 976 
złotych.

A więc sum a wpływów okazała się 
w iększą od sum y, k tó rą  prelim inow a­
no na ten  ceł, S tało  się to  dzięki tem u, 
że w ykonano więcej połączeń wodocią­
gowo - kanalizacyjnych , niż przew idy­
wano.

Z sum y, w ym ienionej od konsum en­
tów, t. zn. z 468.975 zł. ściągnięto  dotyeh 
czas około 75 proc. Resztę stanow ią za­
ległości za wodę, używ anie kanałów  i 
za przeprow adzone połączenia, k tóre  
zostaną ściągnięte



Nr. ?5.

St». 6 . ______

Z Będzina.
(b) K u czci marsz. P iłsudskiego. W,

dn iu  20 t o .  o sod*. U -  t o M *  » £ .  
Cl)„ m di’zv ul. SączewsKiego 5 icluB 
S i e S  i - -  -arszalka Piłsudskiego: 
w Będzinie organizuje ku  czci p. m ar* 
szalka akadem ie z iiastejiująeym  pro- 
gram em : re fe ra t, deklam acja, obrazek 
sceniczny, chór, krakow iak,

(b) A kadem ia z racji otwarcia „Ma- 
kabiady". Z rac ji otwarcia „Makabia Ir w Teł - Awiwie, żydowskie tow arzy  
stwo gim nastyczne .  sportowe JHak®- 
ach“ w Będzinie urządzą dnia 28 rrn. 
w sali k ina „św iatow id" uroczysta a- 
kademie- P ro g ram  akadem ji zaP °^  
da: przem arsz przez m iasto  organiza 
cyj sportow ych z o rk iestrą  na czele, o- 
kolicznościowe przemówienie, koacei 
własnej o rk iestry  i na  zakończenie po. 
p isy  gim nastyczne.

(b) A kcja w ydziału opieki społecz­
nej sejm iku  będzińskiego. Chcąc głod­
nym  dzieciom ze szkól i bezrobotnych 
p rzy jść  z w ydatn iejszą pomocą, zwla- 
szc, z okazji zbliżających sią św iąt 
w ielkanocnych, w ydział opieki społecz­
nej przeprow adza na teren ie  całego po­
w iatu  w ydaw anie m ieszanki kawuwo- 
cukrowej w porcjach po 50 gram ów  
dziennie, m ąką, wągiel i wreszcie zo­
staną  rozdane na  św ieja zasiłk i w posta 
ci kuponów żywnościowych.

(b) K urs san ita rn y  związku strzelec­
kiego w Będzinie. W ładze zw iązku strze 
Icckiego pow iatu  będzińskiego urządzi­
ły w lu tym  w Sosnowcu 3-dniowy sko­
szarow any kurs sanitarny.TJczesIników 
k u rsu  było 49. P ro g ram  obejm ujący  12 
godzin w ykładow ych i 8 godzin zająć 
praktycznych został całkowicie w yczer­
pany. W  drugie;, połowie bm. odbądzie 
sitj ku rs uzupełn iający  i egzam iny w 
mlu w ydania uczestnikom  odpowie­
dnich świadectw.

(b) A kadem ja strzelecka w Bądzinie. 
Zarząd związku strzeleckiego w BądzL 
nie urządza ju tro  o godzinie 10.30 rauo, 
w lokalu w łasnym  przy ul. M odrzejew ­
skiej 44, akadem ją k u  czci m arszałka  
J . P iłsudskiego.

N a p ro g ram  akadem ji złożą sią prze­
m ówienia, koncert o rk iestry  sym fonicz­
nej związku, deklam acje, śpiew  i ogól­
ny  chóralny śpiew strzelczyń i s trze l­
ców.

N a uroczystość tą  zarząd związku za 
prasza  czynnych strzelców i strzelczy- 
nie, oraz członków w spierających  i sym  
patyków  związku.

(b) K radzieże m ieszkaniowe. Z m ie­
szkania St. B racika, zam. P lac  Prez. 
Mościckiego 23, skradziono onegdaj w 
nocy garderobą, • w artości 160 zł.

Mąż za miljony
- (POWIEŚĆ) -

Gdy w dzień ślubu vano przynie­
siono jej białą suknię /  dużym  tre­
nem, wiemcc i bukiet kwiatów po­
marańczowych, serce je j ścisnęło się 
bólem, rum ieniec w ystąpił na  twarz, 
którą następnie pokry ła bladość 
śm iertelna. Lecz nie me powiedzia­
ła  nawet matce i jak posłuszna ofia­
ra. w łożyła na  się tę suknię dziewi­
czą, k tó ra  była dla niej tun iką Nes- 
susa.

Pan  D auray  wysiał na stację 
Cham pigny powozy clia zabrania 
świadków Ju ljusza. Oprócz br. Ver- 
yeya i kr. de Saint-Rom an, w ysiedli 
z pociągu świadkowie pana Dau- 
ray  z rodzinam i i w dwadzieścia mi­
nu t przybyli wszyscy do w illi jaw o­
rowej.

Ju lju sz  przedstaw ił swych p rzy ­
jaciół swej nowej rodzinie.

— Cóż? jak  znajdujesz pannę 
młodą?... — zapytał na stronie br. 
Vervey hrabiego de Saint-Rom an.

— Bardzo piękną, lecz zanadto 
bladą.

— Bladość ta  dodaje jej jeszcze 
więcej dystynkcji. J a  zarzucam  jej 
jedną tylko rzecz, mianowicie nie-

Z życia podoficerów rezerwy
w Kielcach.

Przy udziale 146 członków kieleckie 
go kola z w ią z k u  podoficerów rezerwy 
odbyło sie nadzwyczajne ^ r a m e .  kto- 
re zaszczycili swą obecnością z ramie- 

• miw ieder. PZOO. prezes p. Fran­
kowski, wice.prezes p. Krzyzkiewicz, 
sekretarz p. Ornoch, dalej 
ciele korpusu podof. zawód. 4 pp. leg. 
oraz 2 pap. oraz członkowie zarządu o- 
krągu OZPR.

Prezes miejscowego koła kol. Jau  
Jaworski, witając obecnych, zagaił ze­
branie, poczem po zdaniu szczegółowe­
go sprawozdania z działalności zarzą­
du, zaprosił do prezydium p. Krzyzkie 
wicza, kol. Blacha i Marcjana oraz na 
sekretarza kol. Zielińskiego.

W wyniku głosowania wybrano na 
delegatów na zjazd do W arszawy przez 
aklamacje kol. kol. J. Jaworskiego, H. 
Zajączkowskiego, K. Kmiecia, Lao i T. 
Ambroziewicza oraz na zastępców kol. 
kol. L. Nowakowskiego i Fr. Śląskiego, 
zatwierdzając równocześnie przedsta­
wione przez zarząd koła wnioski na

^ N a stęp n ie  wybrano komendanta ko­
ła kol. M. Neustcina oraz dokooptowa­

no na członka sądu koleżeńskiego kol. 
E. Wolnickiego.

W sprawach bezrobocia wywiązała  
sie obszerna dyskusja, w wyniku któ­
rej zebrani upoważnili zarząd do po w . 
zięcia jaknajdalej idących kroków u  
miarodajnych czynników, celem wyjed 
nania pracy bezrobotnym.

Po odczytaniu protokułu z ostatnie­
go kwartalnego zebrania przez sekreta 
rza kol. K. Kmiecia, przewód- udzielił 
głosu prezes, pow. fed. PZOO. p. Fran­
kowskiemu. W krótkiem przemówieniu 
podkreślił on zasługi zarządu koła, któ 
ry wykazuje najintensywniejszą prace 
organizacyjną i  społeczną na terenie m. 
Kicie, poczem zaapelował do zebra- 
nych członków o liczniejszy udział w  
ćwiczeniach PW . i  WF.

Po przemówieniu instruktora PW. 1 
WF. p. Kopacza oraz komend, okrąg. 
OZPR. kol. Lao, przewodniczący zakoń 
czyi zebranie wniesieniem okrzyków, 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczplitej Pol 
skiej, Jej prezydenta L Mościckiego, 
wodza narodu marszałka J. Piłsudskie­
go oraz prezesa feder. PZOO. gener. 
Romana Góreckiego.

Pielęgniarki angielskie przybywają do Polski.
W najbliższych dniach prwybywają 

do W arszawy dwie pielęgniarki angiel­
skie, miss Barnet i miss Ottley, delego­
wane przez międzynarodowy kurs pie­
lęgniarski w Londynie, przeznaczony 
dla wyższych instruktorek pielęgniar­
stwa.

Pielęgniarki angielskie przybywają  
do Polski celem zapoznania sią z pozio 
niem i  organizacją naszego pielęgniar­

stwa. Bądą one przyjmowane przez za­
rząd główny polskiego czerwonego krzy 
ża, zwiędną w W arszawie państwową 
szkołą pielągniarek, szkolą piełągniarek 
P. C. K., szpitale, zakłady opiekuńcze 
i t. d.

Z Polski obie angielki udają sią do 
szeregu krajów europejskich, w których 
również zapoznawać sią bądą z organi­
zacją pielęgniarstwa.

Para pończoch zamiast sznura.
Niezwykły rodzaj samobójstwa.

W  W ilnie w skwerku im. E lizy  
Orzeszkowej miał miejsce następu­
jący oryginalny zamach samobójczy. 
Przechodzący Lesiecki zamieszkały 
p rzy  ul. Zaniem eńskiej zauważył w 
ciemnym kącie skw eru niezwykle 
wpółzgiętą postać kobiecą, wiszącą 
na  powrozie przym ocowanym  do o- 
parcia  ławki.

P . L isiecki pośpieszył wiszące] 
z natychm iastow ą pomocą i zdjął da 
jącą jeszcze słabe oznaki życia. Za­
wezwane pogotowie ratunkow e prze 
wiozło ją  do szp itala  Sawicz.

Okazało się że jes t to n iejaka S ta 
nisław a Gobisówna, pochodząca z je

dnej z okolicznych wsi. Gobisówna 
przybyła do W ilna w  nadziei otrzy­
m ania w mieście jakiejkolw iek p ra ­
cy, lecz po kilkudniowych darem ­
nych poszukiwaniach Gobisówna
zrozpaczona i głodna postanow iła
targnąć się na swoje życie. N ie po­
siadając pieniędzy na kupno truciz­
n y  desperatka przyszła do skw er­
ku im. E l. Orzeszkowej i zdjąw szy 
na mrozie pończochy skonstruowała 
z nich stryczek, k tóry przymocowa­
ła  do poręczy ławki i zgiąwszy pod 
sobą kolana powiesiła się. Na szczę­
ście uratow ał ją przypadkow y prze­
chodzień.

Z Dąbrowy.
PROGRAM OBCHODU IM IENIN  

MARSZ. J. PIŁSUDSKIEGO W DA* 
BROW lE.

Dnia 18 bm., w sali kina „Wanda" 
akademja dla młodzieży szkół średnich. 
Dnia 19 bm. o godz. 11-ej rano w sali 
kino „Wanda" akademja dla młodzie­
ży szkół powszechnych, wieczorem o 
godz. 8-ej w sali resursy zebranie towa­
rzyskie z przemówieniami.

Dnia 20, tj. w niedzielą odbędzie sią 
zbiórka uliczna na półkoionje dla dzie. 
ai bezrobotnych.

(d) Zebranie związku podoficerów re 
zerwy. Jutro o godz. 9-ej rano odbędzie 
sią walne zebranie członków związku 
podoficerów rezerwy w Gołonogu.

(d) D ancin g  w „Kuźnicy". Staraniem  
klubu im. m arsz. P iłsu d skiego w Dą­
browie odbędzie sią dziś o godz. ^ w ie ­
czorem dancing w sa li „Kuźnicy .

(d) Odczyt posła Madeyskiego u po­
doficerów rezerwy. Stara; m związku 
podoficerów rezerwy, poseł Z. Madey- 
ski w ygłosi jutro o godz. 11-ej rano, w 
sali „Kuźnicy" przy ul. 3-go m aja 4, 
odczyt p. t~ „Prawda o projekcie usta- 
wy scaleniowej ubezpieczeń społecz­
nych".

Ze wzglądu na wysoce ciekawy i 
aktualny temat, tak żywo obchodzący 
dzisiaj wszystkich pracowników fi­
zycznych i  umysłowych, zapowiedź te­
go odczytu wzbudziła duże zaintereso­
wanie nietylko wśród podoficerów re­
zerwy, ale i członków innych pokrew­
nych organizacyi, mających swoją sie 
dzibę w lokalu „Kuźnicy . W ejście na 
odczyt bezpłatne.

(d) Placówka P. O. W. w Strzemieszy 
each. W Strzemieszycach odbyło sią ze­
branie inform acyjne peowiaków zamie­
szkałych na terenie Strzemieszyc. Ze­
branie zagaił p. Sietrecld, poczem na 
przewodniczącego wybrano p. H. Dła- 
wichowskiego, prezesa koła powiatowe 
go w Będzinie, który wyczerpująco poin 
formował zebranych o pracach organi­
zacyjnych peowiaków.

N astęp nie p. Jócef Placek w ygłosił 
referat id eow y n a  t. „Zadania peow ia­
ków  w  ch w ili obecnej". W  w yniku  o- 
brad postanow iono zorganizow ać w 
Strzem ieszycach  placówką P. O. W* 
o k tórej zebraniu OJ-ganizacyjnem na­
stąp i osobne zaw iadom ienie.

(d) Kradzież narządzi stolarskich.
W nocy z 16 na 17 bm., z warsztatu sto­
larskiego L. Kuszewskiego, zam. przy 
ul. W esołej 3 skradziono narzędzia, war 
tości 100 zł.

REKLAM A  
JE S T  DŹW IGNIĄ HANDLUJ

zmierny sm utek w yry ty  na  tw arzy. 
Można" byłoby przypuszczać, że
dzień dzisiejszy jest dla n iej nie
dniem wesela, a pogrzebu. W ątpię 
bardzo, by wychodziła za Lucenaya 
z miłości...

— Tern lepiej!
— Dlaczego?
— Gdyż młoda dziewczyna za­

kochana, w yobrażałaby sobie p rzy­
szłość szczęśliwą, patrzałaby  na ży­
cie różowo, gdy tymczasem  nasz 
przyjaciel Ju lju sz , prędko rozw iał­
by te złudzenia. K ochany hrabia 
niedługo uprzykrzy sobie dom i 
szczęście małżeńskie. Czyż nie mam 
racji?

— Zgadzam się z tobą najzupeł- 
niej.

Zajechały powozy i zawiozły 
wszystkich do m erostwa, gdzie ocze­
kiwał już urzędnik stanu cywilnego, 
w czarnem ubraniu, białym  kraw a­
cie i przepasany piękną wstęgą no­
wą, um yślnie kupioną na  tę uroczy­
stość.

W  chwili, gdy m er zabierał się 
do wygłoszenie uroczystej mowy, 
czarny, elegancki powozik, bez cy fr  
i herbów, dojeżdżał do kościoła i za­
trzym ał się cokolwiek na  uboczu.

Jak aś  kobieta, której tw arz po­
kryw ała gęsta koronkowa woalka, 
wysiadła z powozu, przecisnęła się 
przez grupę wieśniaków zebranych 
przed kościołem i krokiem  lekkim,

zdradzającym  młodość, weszła do 
św iątyni i stanęła w niejakim  odda­
leniu od ołtarza, przed którym  m ia­
ła się odbyć ceremonja ślubu. Uklę­
kła, jakiś czas się modliła, lub uda­
wała że się modli, nareszcie pow sta­
ła  i oczekiwała.

LX.
Tak upłynęło m inut dwadzieścia, 

gdy nareszcie rozległ się głos dzwo­
nów kościelnych. W spółcześnie więk 
sza część ciekawych zebranych . u  
wejścia, ruszyła do kościoła, by lep­
sze zająć miejsce i lepiej p rzypa­
trzeć się ceremonji. W tedy młoda 
kobieta odwróciła się ku drzwiom  
kościelnym, przez które lada chwila 
miał wkroczyć orszak ślubny.

Pierw szy wszedł F ilip  D auray, 
prowadząc pod rękę Henrykę, bla­
dą, drżącą i legalnie już hrabinę de 
Lucenay. Za nim i szedł Ju lju sz  ze 
swą teściową, następnie świadkowie 
i osoby należące do rodziny.

Gdy przyszli małżonkowie sta­
nęli u stopni ołtarza, widzowie zgru 
powali po obu jego stronach.

Pan  m łody miał zw yczajny w y­
raz tw arzy, ale chwilam i jak iś  nie­
określony niepokój dawał się spo­
strzegać w jego oczach i lekkie ner­
wowe drżenie poruszało jego usta­
mi.

Zanim uklęknął powiódł oczyma 
wokoło siebie i nagle wzrok jego

zatrzym ał się na w patru jącej się 
w eń zawoalowanej kobiecie, której 
oczy zdaw ały się tryskać iskram i 
przez gęstą koronkę.

Zadrżał, nie wiedząc sam  dla­
czego i chciał odwrócić* głowę, lecz 
mimowoli, jak  gdyby pod działa­
niem  siły m agnetycznej wzrok jego 
wracał do nieznajom ej postaci.

Szw ajcar okutem drzewcem ha­
labardy  uderzył o kam ienne p ły ty  
posadzki i w tejże chwili stary , po­
wszechnie czczony proboszcz w y­
szedł z zak rystji i skierował się ku 
ołtarzowi.

Lucenay musiał w tedy zwrocie 
się w prost tw arzą do ołtarza, lecz 
przedtem  ostatn i raz jeszcze rzucił 
wzrokiem  na  nieznajom ą ciągle sto­
jącą i ciągle w patru jącą się w niego. 
Dreszcz przebiegł po calem jego 
ciele. P rzyszła  mu myśl, że ta. ta ­
jem nicza kobieta m iała postawę i 
figurę M agdaleny Gallier, którą u- 
ważał za zmarłą, zamordowaną 
przez siebie!...

Rozpoczęta msza uwolniła go od 
te j m yśli złowieszczej.

Nareszcie ksiądz wygłosił słowa 
błogosław ieństw a i włożył na palce 
obrączki.

Cerem onia została ukończoną 
i panna D auray wobec Boga i ludzi 
została praw ną żoną hrabiego Ju lju  
sza—A rm anda de Lucenay.

d .  c . n
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W  Strzem ieszycach ustalono pro­
gram  uroczystości w dniu  19 bm .. o g. 
10 rano nabożeństwo w kościele p a ra ­
fia lnym  i m iejscow ej synagodze. K o­
m itet uprasza, by miejscowe orgamzau 
cje i społeczeństwo wzięło liczny u d z ia ł 
w nabożeństwie. . it

O godz. 7 wiecz. w sa li k in a  „ ra w  
odbędzie się uroczysta akądem ja, na  
t tó r ą  złożą się: 1) p relekcja, 2) tańce w 
w ykonaniu uczącej sio m łodzieży szkol 
powszechnych, 3) sztuka sceniczna p. t. 
„Posiew wolności'*, odegrana przez 
członków oddziału związku strzeleckie­
go, 4) deklam acje, 5) śpiew „L utni .

Podezas przerw  przygryw ać będzie 
ork iostra  pod b a tu tą  B. H abuza. Ceny 
m iejsc na  akadem ie od 50 g r. Czysty 
dochód przeznacza się na  rzecz miejsco 
wego kom. pomocy d la bezrobotnych.

K om itet zw raca się z gorącym  ape­
lem do pp. w łaścicieli domów, kupców 
i całego- społeczeństwa, by w dniu  tym  
udekorowali budynki w ystaw y ?klepo 
we flagam i i em blem atam i narodowe-

SU  .7

grzeczności" Raw a pobie-

Z Zawiercia- 
ARESZTOWANIE DOZORCY 
WIĘZIENIA W ZAWIERCIU.

Onegdaj aresztow ano dozorcę 
więziennego w Zawierciu W ladysla 
wa Rawę. Rawa, skazanym  osobom 
wydawał zaświadczenia o odbyciu 
kary  w areszcie, jakkolw iek prze­
bywali na wolnej stopie, bib też 
przetrzym yw ał krócej, w ydając za­
świadczenia z odsiedzenia całkowi­
tej kary.

Za te
rai wynagrodzenie w  gotówce i je 
dnocześnie likw idow ał sobie koszty 
żywienia aresztantów , których „de 
facto" nie było w areszcie.

(z) Zafcończeirie i egzam iny kursów 
O. P . G. I I  kategorii. P rzy  udziale ko­
misji egzam inacyjnej, w osobach iusp. 
Dziobonia z Sosnowca i pp.: prof. St. 
Moroza, inż. D utki, dr. O steroa oraz 
st. in s tru k to ra  s tra ż y  E . W oclitmana, 
odbyło się zakończenie kursów (X P. 
G. I I  kategorji, prow adzonych dla u- 
ezenic sem inarium  żeńskiego i dla na­
uczycielstwa szkół powszechnych i śred 
nich. Z pośród nauczycielstw a ukończy 
li kurs pp.: E ugenjusz K w arenberg , M. 
Rowińska, E. Gr&jdakówna, M. M arkic- 
wiezówna, A. Nowakowa, N. Pączków, 
sita, F. Skiek-owa, I. Nicpiekło, W. Ko- 
w radówna i  J a n  Kaśkosz,

Te, które żyją ~  plotką.
WIZYTA W ORYGINALNYM HAREMIE.

K obiety  arabskie w Ira k u  pro­
w adzą jeszcze obecnie życie w ukry ­
ciu, k tóre nie wiele odbiega od te­
go, k tó re  znam y z bajek, zaw ar­
tych  w sław nym  zbiorze „Opowieści 
z tysiąca i jednej nocy"...

A rab  ani m yśli powstać, gdy ko­
b ie ta  w ejdzie do pokoju... Gdy je  ra  
zem z żoną, to  tylko w tym  celu, aby 
mieć pod ręką w y g o d n ą ! ruchliwą 
służebnicę... On reprezentu je  w ie­
dzę — ona — ciemnotę... J e s t  to re­
guła, obowiązująca — z pewnemi 
odchyleniam i — zarówno nomedów, 
ja k  suwerena... K ró l F a isa l posiada 

w ykształcenie europejskie, 
królow a natom iast żyje w odosobnię

niu  w swym harem ie w  Bagdadzie... 
N ie w idział jej n igdy  żaden męż­
czyzna, prócz małżonka...

H arem  jes t jeszcze dzisiaj tem, 
czem byl w  przeszłości, a  kobieta a- 
rabska żyje w  klauzurze, ja k  za da­
w nych dobrych czasów...

Obcy, wchodzący — o ile m u się 
to przypadkiem  uda — do harem u 
takiego, niech zgóry  ̂ rezygnuje z 
wszelkiej tajem niczości i  rom anty­
ki, w iążącej się zwykle z w yobraże­
niem  o haremie... J e s t  to  coś pćpro- 
stu  banalnego, przypom inającego 
zły sm ak m ieszkania m ieszczańskie­
go... H arem  w yw iera  w rażenie m ro 
źne i niegościnne... Przebyw ające w

Za kulisami dźwiękowca.
SETKI METRÓW ROŻNYCH HAŁASÓW.

N a srebrnym  ekranie w strząsa­
jący  obraz. P łonie olbrzym ia fab ry ­
ka. W idać płomienie, strzelające w 
górę wysokim, krw aw ym  słupem  i 
kłęby czarnego dymu, rozwłóezone 
po niebie.

N a dachu, jak  czarne upiory, li­
gania ją  się strażacy.

Słychać, ta k  sły chać! trzask zio- 
w rogi ognia i głuchy łomot walące­
go się belkowania.

O perator chyba znajdow ał się, ze 
swym aparatem  w najbliższem są­
siedztw ie pożaru?...

T u  znawca techniki filmowej 
uśmiecha się ironicznie 

i nieco zagadkowo.
F ilm  został oczywiście nakręco­

ny na m iejscu jako niemy. A  wszel­
kie „dźwięki", a naw et nawoływa­
nia ludzi i jęki rannych znajdowały 
się już  poprzednio

w zapasach w ytw órni 
i zostały potem tylko zsynchronizo­

w ane ze zdjęciem.
Od czasu wprowadzeni?, film u 

dźwiękowego każda w ytw órnia po­
siada takie zapasy najpospolitszych 
szmerów i hałasów.

Zawsze w tej śp iżarni znajdu je  
się odpowiednia ilość m etrów  

„okrzyków  tłum u" 
podczas zawojdów sportowych.

Są tam  poza tem : łoskot m otoru 
samolotu, odgłos kroków m aszeru­
jącego oddziału wojskowego, okla­
ski i okrzyki, tow arzyszące mowom 
politycznym  i okolicznościowym, a 
przedew szystkiem  gruebot k a ra b i­
nów  maszynowych.

J e s t  to w dzisiejszych czasach 
„pacyfistycznych" dźwięk, cieszący 
się

najw iększym  popytem .
Trzeba go mieć n a  składzie dużo, 

całe setki m etrów  taśm y filmowej, 
aby móc go zastosować do rożnych 
filmów w ojennych i... pokojowych.

ZE SPORTU.

W pierwszych dniach kw ietnia zor­
ganizow any zostanie w Koziegłowach 
kurs G. P . G. IH -e j ka tego rji d la  człon 
ków straży  ogniowych tam tejszego re­
jonu, strzełea i o rganizacyj pokrew­
nych.

(z) Ujecie członka kom órki kom un!, 
stycznej. P rzed  p a ru  dn iam i pisaliśm y 
o aresztow aniu  w Myszkowie n iejak ie­
go P io tra  Skalskiego za kolportaż a fi­
szów i ulotek kom unistycznych. Dzi­
s ia j dow iadujem y się, iż w ciehej 1 
spokojnej Nowej W3i pod Żarkam i spo 
strzeżono porozklejane ^ f is z e , treści 
antypaństw ow ej. Wszczęte natychm iast 
doehodzenia u jaw niły  propagato ra  ko­
m unistycznego ra ju , k tórym  okazał się 
rodzony b ra t P io tra  Skalskiego — 27. 
letni S tan isław  Skalski, członek komór 
ki K . Z. M. P., stale zam ieszkały we 
wsi Połom ja, gm. Żarki. S tan isław a 
Skalskiego osadzono w areszcie.

(z) 3 naparstka. Będący na  onegdaj- 
gzym ta rg u  funkcjonariusz  policji śled-. 
ezej p rzy trzym ał na gorącym  uczynku 
upraw ian ia  osznsfwa przy niedozwolo­
ne j grze w 3 n ap ars tk i, n iejakiego J ó ­
zefa Parzniew skiego (ni K ró tka  27), 
k tórego pociągnięto do odpowiedzial­
ności.

(z) R ep ertu a r k in. K ino „A rlekin"—*
„Małżeństwo we troje".

ZAWODY B O K SE R SK IE  
W SOSNOWCU.

W  nadchodzącą niedzielą o godzinie 
6 wiecz, w lokalu  w łasnym  przy  ul. Czy 
ste j 9. odbądzie sią mocz bokserski m ią 
dzy Pol. K . S. Katow ice a  sekcją bok., 
serską żydowskiego tow arzystw a gim ­
nastyczne - sportow ego „M akabi“ m  
Sosnowcu.

M iłośnicy sportu  bokserskiego m ają  
okazją zobaczenia in teresu jących  spot­
kań, bowiem zawody bokserskie na tore 
nie Zagłąbia nie należą do częstych wy 
darzeń sportowych. Zawody ze w zglą­
du  na  b iorących udział w w alkach za­
wodników zapow iadają sią ciekawie.

Za przykładem  „M ababi" może i in ­
ne k luby  bokserskie na  teren ie  Z agłę­
b ia p rzy stąp ią  do organizow ania zawo 
dów bokserskich, k tóre cieszą sio wiel- 
kiem  zainteresow aniem  wśród sportow  
ców Zagłąbia.

O D PO W IED ZI R E D A K C JI.
W P. Gwiazda, Strzem ieszyce — Spra 

wa p ryw atna  do d ruku  sią nie nadaje.

ZAW ODNICY Z SOSNOWCA 
NA M AK AB JA D Ę .

W  niedzielą popołudniu wyjeżdża z 
W arszaw y pociągiem do W iednia eks­
pedycja zawodników żydowskich z Pol 
śki na  M akabjadą w Tel-Awiwie w P a ­
lestynie.

E kspedycja  przejeżdżać będzie o go­
dzinie 8 wieczorem tegoż dnia przez 
Sosnowiec, gdzie przyłączą się do w y­
jeżdżających zawodnicy z Sosnowca: 
M aks T reister, S ztajn ie  i F roehtew aig .

Zawodnikom sosnowieckim życzymy 
sukcesów.

K. S. BRYNICA -  .,22" M AŁA DĄ­
BRÓWKA.

W  niedzielą na  boisku m iejskiem  
w Czeladzi klub sportow y „Brynica** 
rozegra zawody koleżeńskie w  piłką 
nożną z K. S. „22" M ała D ąbrów ka.

B rynica rozgryw ać będzie z trzem a 
drużynam i. Początek zawodów trzecich 
drużyn  o godz. 11 przedpola rezerw  o 
godz. 1 popol. i pierw szych o g. 4 popoŁ

PRZYPUSZCZALNY SK ŁA D  PO L­
S K IE J  E K S P E D Y C JI SPO R T O W E J 

DO LOS ANGELES.
W- Los Angeles odbyć sią  m a ją  i- 

g rzyska olim pijskie, w Których udział 
zgłosili na jw y b itn ie js i sportow cy św ia 
ta.

Polski kom itet o lim pijski opracow ał 
przypuszczalny skład drużyny, k tó ra  
weźmie udział w igrzyskach. Do Los 
Angeles po jadą ty lko  ci polscy z»- 
wodnicy, którzy  m a ją  szanse w ejścia 
do finału . P rzypuszczalnie liczba m ak 
sym alna zawodników polskich nie prze­
kroczy 39. M iędzy innym i w yjechałoby 
S lekkoatletów , 2 lekkoatletk i, 6 szer­
m ierzy, 6 w ioślarzy, 5 bokserów, 8 o- 
sób z kierow nictw a i sędziów.

W yjazd naszych jeźdźców do Los 
A ngeles uzależniony jest od zebran ia  
kwoty, k tó rą  związek jeździecki spo- 
dziowa się uzyskać od różnych in s ty . 
tuey j.

Ponadto  na koszt w łasny w yjadą so­
koli, na koszt PTJWF. k ilk u  strzelców i 
ns. koszt polskiego kom itetu  o lim pij­
skiego — czterech w ybitnych kolarzy.

m m  kobiety n ie  żyją, lecz — wege­
tują.... P rócz służebnic i p rzy jac ió ­
łek, nie w idują, nikogo. N ie można 
naw et powiedzieć — czy są 

wesołe czy sm utne *»»
Gdy w dom u ub iera ją  się jasno 

i obw ieszają rozm aitem i świecideł­
kam i — p rze jaw ia  się w  tem  tylko 
reakc ja  przeciw ko tej żałobie, k tó rą  
zmuszone są przywdziewać, gdy z ja* , 
w iają się na  m iejscach publicznych. 
M yśli ich i uczucia krążą . _ około 
spraw  m ałych i drobnych, a  jedyną  
rzeczą? k tó ra  ićh napraw dę in teresu ­
je, je s t  — plotka... ‘ Są one ponadto 
łakom e i żarłoczne, to też szybko tra  
cą w dzięk m łodzieńczy i s ta ją  się 
otyłem i babam i o kształtach  potw or 
nych  i im ponującej ilości podbród­
ków...

- O miłości — w znaczeniu^ euro- 
pejskiem  — niem a mowy-. K obieta 
je s t  d la  mężezyzny arabskiego ty l­
ko narzędziem  rozkoszy, — a ona 
b iern ie  poddaje się pieszczotom, któ 
rym  b rak  wszelkiego idealizm u ro­
m antycznego...

Słowem —  W schód stuprocen­
towy...

Z O lkusza-
SYM U LA CJA

Onegdaj za st. R absztyn na. dro­
dze leśnej, przechodząca m ieszkan­
ka Podlesia, F e lic ja  Boczkowska, 
została zaczepiona przez dwuch za­
m askow anych osobników, którzy 
zrabow ali je j  34 zł. gotówką i zbie-
g l i - a  ■N iejasne tłum aczenia napadnię­
te j i obrabow anej Boczkowskiej,. 
w zbudziły w policji podejrzenie sy­
m ulacji. P rzy  dalszem dochodzeniu 
przypuszczenia okazały się słuszne­
mu Boczkowska napad  symulowała, 
aby nie oddać pożyczonych od sio­
s try  pieniędzy. RziW w.n zrabowane 
pieniądze znalazły się... za pończosz­
ką.

D Y SK W A L IF IK A C JA  P E T K IE W I.
CZA.

W ubiegłą środę pełne zebranie zw. 
lekkoatletów  pod przew odnictw em  p re­
zesa Znajdowskiego po rozpatrzeniu  
wszelkich dowodów winy, zebranych 
przez kom isją dyscyp linarną, uchw ali­
ło ostatecznie dyskw alifikację  Rotkie­
wicza, W yrok dyskw alifikacji Rot­
kiewicza jest jedynym  w dotychczaso­
wych dziejach naszej lekkoatletyki.

WYŚCIG O X FO R D  — CAM BRIDGE.
T rad y cy jn y  w yścig O xford — Cam ­

bridge odbędzie się ju tro  na Tamizie. 
W yścig tegoroczny odbędzie sio poraź 
84-ty, pierw sza w alka odbyła się w 1828 
roku. P ra sa  angielska faw oryzuje  d ru ­
żynę C am bridge, k tó ra  po w ojive raz 
ty lko  p rzeg ra ła  k lasyczny  wyścig.

O FIA RY .
Do kasy  chrześcijańskiego tow. do­

broczynności w Sosnowcu d la  sierot, 
k ształcących się. w rzem iośle złożyli: 
p. Jad w ig a  S tefanow a M ańkowska, wza 
m ian  podziękow ań za okazano współ­
czucie z powodu śm ierci córki M arji 
Sm olikow skiej zł. 25, d la  siero t pp. inż. 
L. Rudow scy zł. 10, W. Tom czak zł. 10, 
p. Osiecki Tom asz zł. 3. N a dożyw ianie 
bezrobotnych W . Tomczak zł. 10. N a 
święcone dla na jb iedn iejszych  p. L i­
sowski J a n  zł. 10.

D y rek to r J . K aczkow ski 75 zł. (sie­
dem dziesiąt pigć) złożone przez ucz­
niów g im nazjum  m ęskiego zrzeszenia 
rodzicielskiego do jego dyspozycji, w 
dniu  im ienin, przekazał m iejsk iem u 
kom itetow i do sp raw  bezrobocia.  ̂

K om isarz  M ichał W ąsowicz ziozył 
100 zl. na rzecz k om ite tu  bezrobocia.

SAMOOBRONA przed sku tkam i n ie­
racjonalnego  odżyw iania się! P rzy  czę. 
stem  spożyw aniu m ięsa, k tó re  w obec­
nym  kryzysie  je s t stosunkow o n a jta ń ­
szym arty k u łem  spożywczym, o rg a ­
n izm  większości osób, szczególnie w w.o 
ku starszym , podlega stopniowem u sa- 
m ozatrueiu  w skutek nagrom adzenia się 
w u stro ju  kw asu moczowego i innych 
szkodliwych d la  zdrow ia substaneyj. 
W ynik iem  tego są choroby: nerek, pę­
cherza, w ątroby, w adliw ej przem iany  
m a te rjh  bóle a rtre ty ezn e  i  podagrycz; 
ne, wzdęcie brzucha.^ odbijanie się i 
skłonność de obstrukci:.

N ie zm ien iając dotychczasowego 
sposobu odżyw iania sic m ożna un iknąć 
tych  iak  przykrych , a  często i przew ie, 
kły cli dolegliwości, s tosu jąc napój, p rzy  
rządzony z ziół „Djuro!" Gąseekiego 
(oryginalno). Zioła „D oirol" Gąsce .no­
go usuw ają  wszelkie s/Aodliwe substan  
cje. w ytw orzone w naszym  organizm ie.

Zioła ,tD iu ra i“ Gąseekiego zapobie­
g a ją  cierpieniom  przy naby tych  jaz  
chorobach', jak  równic? p rzyśp ieszają  
pow rót do zdrowia. _

Osłodzony n ap ar z ziół „D m rol Gą- 
seckiego jest sm aczny, a naw et używ a, 
ny  sta le  zam iast h e rb a ty  je s t czynni­
kiem  niezastąpionym , zapobiegającym  
sam oóatrneiu  organizm u, — jest sam o­
obroną. ,

J e ś li zaniedbałeś chorobę bron się. 
N igdy  nie je s t zapóźno jeżeli pić bę­
dziesz zioła „D iuroł"’ Rąssekiego.

Sposób użycia na opakow aniu. O ry­
g inalne  zioła „D iurol" Gąseekiego (z 
K ogutkiem ) sp rzedają  ap tek i i  sk łady  
apteczne Reg. Min. Spr. W ewn. N r. 1-186
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ROLAND" C ZUJE ZBLIŻAJĄCĄ S IĘ  W IO S N Ę .

Olbrzym i m orski sioń „ftolaud“ wydaj© pełne tęsknoty ryki, czując zbliżającą
się  w iosnę.

Od soboty 19 bm. sprzedaż aparatów gospo­
darstwa domowego oraz żarówek elektrycznych 
odbywać się będzie w nowym naszym sklepie 
przy ul. Piłsudskiego Nr. 18 (róg ul. Dęblińskiej) 
za gotówkę, a dla naszych odbiorców prądu za 
gotówkę i na raty.

Obecnie wprowadziliśmy nowy dział sprzedaży 
świeczników elektrycznych po cenach fabrycznych.

ELEKTROWMIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 

S p ó łk a  A kcyjna.

Zwiedzenie naszego nowego sklepu nie obowią­
zuje do kupna, a na każde żądanie są udzielane 

szczegółowe informacje.

C Z O P K I H EM O RO IDALNE  
„V aricol“ (x k ogu tk iem ) 

U su w a ją  ból, pieczenie, sw ędzenie, 
k rw aw ien ie , z m n ie jsza ją  guzy  (żylaki). 

Sprzedają apteki.

Kierownictwo Szkółek Sejmiku Będzińskiego Fermy 
w Wojkowicach K o ść  elnych

p odaje  do w iadom ości, iż m a na zbyciu  w sezonie w iosennym  1932 r. w y­
borow e g a tu n k i

drzewek owocowych, alejowych i róż 
po cenach zniżonycn

U w zg lędn iając  jednocześnie obecne ciężkie w a ru n k i p ła tn icze , u . 
d zieła tak  ja k  w ub. roku, k re d y tu  od 1 do 3 ia t  p rzez K. K . O.

K a ta lo g i i cenn ik i n a  żądan ie  w y sy ła  i udziela w szelkich  in fo rm a ­
c j i ,  o raz  pom ocy fachow ej, D Z IA Ł  ROLNY S E J M IK U  B U D Z IŃ SK IE ­
GO (pokój n r. 15) i K ierow n ic tw o  S zkółk i w W ojkow icach  K ościelnych , 
poez. Ząbkow ice.

Dziśl
S en sacy jn o  sa lo n o w y  d ra m a t

Zanim w ydasz swój pieniądz 
obcemu, pamiętaj, że setki 
tysięcy bezroboczych P o la  
ków  czekają na p r a c ę .------

Towarzystwo „Rozwój44.

A R wm
dawniej 

Kino-Teafr „Udziałowy”.
<La Bodega)

W  roli ty tu łow ej GABRIEL G  AB RIO. 

Nadprogram: Tygodni* Paramontu.

C IE M N A  PR ZE SZ Ł O ŚĆ .
A. — M ów ię ci, narzeczona G rzego­

rza  m a  ciem ną przeszłość
B. — C zyżby? J a k  m am  to  rozum ieć?
A. — T ak , ta k , oddaw na b y ła  b ru ­

netką.
W Y R A C H O W A N IE .

— D laezegoś w zią ł żonę _ ją k a łę ?
— Bo żona, k tó ra  się  ją k a , p rzed ­

s ta w ia  d la  m ęża n ieocen ioną w artość .
— Czem?
:— Tern, że zan im  w ym ów i, ja k ie j 

chce sukn i, ta  w y jdz ie  ju ż  z m ody.
S A M O B Ó JSTW O .

J a k i  ro d za j sam o b ó jstw a  je s t szczy­
tem  rozpaczy?

— G dy m łoda dziew czyna w iesza się 
n a  szyi s ta rc a .

L A L K A  M AM Y.
K ry s ia  je s t m ą d rą , c ichą i  sp oko jną  

dziew czynką. To też  lu b ią  ją  w szyscy 
i  o b sy p u ją  p o d ark am i. K ry s ia  bardzo  
się z tego  pow odu cieszy.

N a im ie n in y  K ry s ia  d o sta ła  od ro ­
dziców la lk ę  - o fice ra  z d ług iem i, b a r ­
dzo d łu g ie m i w ąsam i.

K ry s i  o fice r bardzo  się  spodobał: 
sadow iła  go obok sieb ie  n a  kozetce, za 
k ręc iła  m u  w ąsy, tu lą c  go do sieb ie  i 
ca łu jąc .

Z au w aży ł to  p a p a  i  s tro fu je :
— K ry s iu !  Czem u k ręc isz  m u  w ąsy  

i  ca łu je sz?  Jeszcze go zepsujesz.
— D laczego, ta tu s iu ?  A  ten  oficer, 

0o ju ż  dw a la ta  p rzychodzi do m am usi, 
ja k  ta tu s ia  w dom u n iem a, a  m a m u sia  
Całuje go  i zak ręca  m u  w ąsy  — d lacze . 
go on się  n ie  p su je ?

Kifio-Teatr

Od czw artku  17 do 20 marca włącznie 
N ajw iększy film  paryski

r ó l  b u l w a r ó
W  ro li gł. p o p u la rn y  p io sen k arz  p a ry sk i, k ró l h u m o ru  
GEORGES M IL TO N . - -  W sp a n ia ła  m uzyka. — P e łn e  tem p e­

ra m e n tu  p iosenki. S alw y  n ieu s tan n eg o  śm iechu  
N a  scenie. W ielka rewja: PRECZ Z K RYZYSEM  

U d z ia ł b io rą  a r ty ś c i  s e m  W arszaw sk ich : J .  M adziarów na,
J .  Oleniecka, W. Łoskot i B  W inecki.

W  p ro g ra m ie : Będzie lepiej W ynalazek X X  w ieku. N a ćw i­
czeniach. Nasze zuchu. Bolszcwiczka.

Dźwiękowe
K IN O

Aparatura  d źw ię ­
kowa najno w sze j  

konstrukcji.

Od cz w artk u  17 m a rc a  i ć u in a s tę p n y ć h  
W ie lk i su p e rf ilm  po lsk i 100 proc. m ów iony  i śp iew any

Ulani, Ulani, chłopcy malowań
wg. sc en a rju sza  Gen. B. W ien iaw y  D ługoszew skiego . 

M uzyka W ład y sław a  D ana. W  ro li g łów .: A dolf D ym sza, 
K azim ierz KrukowsLi, Zula P ogorzelska, W ładysław  W al­
ter. W  ro li B u rm is trz a  m. Grajdołka M ieczysław  Frenkiel.

P oczą tek  I  se an su  w dni pow szednie o g. 6, w n iedzie lę  o g. 3

DROBNE OGŁOSZENIA.

K appo i uprzed

SPRZEDAM  dom  o 3_ch u b ik a c ja ch  
o raz  p lac  z ogrodzeniem . J a k ó b sk a  Leo- 
k ad ja , G rabocin ,
SPRZEDAM  k redens na jnow szego  mo- 
delu, orzechow y i szafę  ta n io . M iła  2, 
Sosnowiec.

R Ó Ż N E

K IN O  czynne, dobrze p ro sp e ru ją c e  w 
Z ag łęb iu  w m iejscow ości o 10.000 lu d ­
ności, z pow odu w y jaz d u  n a ty c h m ia s t 
do o d stą p ie n ia  ta n io . O fe r ty  n a d sy ła ć  
„ E sp re s  Z ag łęb ia  D ąb ro w a  pod „K i­
no .

Ważne dia sklepów
Kolonjalno - Spożywczych

Soda am onjakalna, - 
(b ie lid ło ) f-ki „Sol­
way" w  orygin. wor­
kach do pran;a i —  
s z o ro w a n ia  po ce- - 
n a c h  fabrycznych  —-

Hurtowy i detaliczny skład  
apteczny

S. M O N E T A
Dąbrowa, Sobieskiego 29, teł. 1-03.

PO SAD Y  i PR AC E.

DO za k ła d u  f ry z je rsk ie g o  p o trze b n y  \ 
su b je k t n a  pom oc św ią teczną . Sosno­
wiec, R y b n a  6.
IN T E L IG E N C I! P a n ie  — panow ie — 
p ra c a  d la  W as! P o le  w ielk ie  w ielk ich  
zarobków ! P iszc ie  za raz : „K ieszonkow a 
E n cy k lo p e d ja  P o p u larn e ,"  K raków , Jó -
zefitów  10. _________ ______ _____ _
P O T R Z E B N A  zd o ln a  o n d u la to rk a  (tor) 
od zaraz. B ęd z iń sk a  37, K u ch a rsk i.

L O K A L E .

O K A Z Y JN IE do sp rz e d a n ia  m ły n  
w odno - e lek try cz n y  w dw uch  złoże­
n ia ch  w d ob re j oko licy  Cena p rz y s tę p ­
na, w p ła ty  8 ty s ięc y  zło tych . H u b e r t 
Łazow ski, k o p a ln ia  Jow isz , pocz ta  G ro­
dziec;________ _____ _
SPR ZED AM  kozetkę za 35 zł., o tom a- 
nę. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, o ficy n a  
2 p ię tro .

Wydawca: Helena Monsiorska.

LAPICER i d ek o ra to r  p rz y jm u je  robo 
y po cenach  k o n k u ren c y jn y ch , o tom a­

n y po 85 zł., koze tk i po 35 zł., m a le ra -  
ce i t. p. Tom czyk. N ow opoaouska 16. 
W ŁAŚCICIEL dom u w zyw a K a r n ia  
L u d w ik a  do z a b ra n ia  sw oich rzeezv. 
P ia sk i, ul. D alek a  8.

Drub. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4.

P O K Ó J z k u c h n ią  um eblow ane do od­
s tą p ie n ia  w  C zeladzi w  R ynku . W iado_ 
m ość „E x p re s “ B ędzin  pod „B S.“ 
P O T R Z E B N Y  pokój d la  2 panów  w 
śró d m ieśc iu  od zaraz. Z g łoszen ia do 
a d m in is tra c ji  pod  „P o trzebny".
OD 25 bm. poszu k u ję  p oko ju  um eblo . 
w anego. W iadom ość do a d m iu is tra c ji  
„ E x p resu  Z ag łęb ia "  pod „T. P  “

Xgublone dokum ent?.
po 5 groszy za 1 wyraz

W Ł A D Y S Ł A W  W A CO W SK I zgub ił 
p o rtfe l, w  k tó ry m  zn a jd o w ał się dowód 
osob is ty , w y d a n y  w  S ta ro s tw ie  B ędzin 
sk iem , k s ią żk a  w ojskow a w y d an a  przez 
P K U . S osnow iec o raz  k a r tę  m ob iliza­
c y jn ą , b ile t n a  p raw o  jazefy w y d an y  
p rzez  w ojew ództw o k ie leck ie , k s ią żk a  
r e j e s t r a c y jn a ^ L .  1761 wozu osobow e­
go, w y d an e  p rzez  W oj. Ś ląsk ie. U p ra ­
sza się  o zw ro t do „E x p resu  Z ag łęb ia"
za w ynagrodzen iem .__________________
KOZŁO W S K 1 EM U  ZYGM U NTO WI
sk rad z io n o  książeczkę w ojskow ą, w y ­
d a n ą  p rzez  P . K . U. Sosnowiec.
U N IE W A Ż N IA M  zag in io n y  w eksel na 
sum ę 50 z ł ,  p ła tn y  2 m a rc a  1932 r. w y­
sta w c a  A n to n i W yrw as, B ędzin, C egiel­
n a  6, ż y ra n t F . L em berg .
J .  SZ. C H M IE L N IC K I zg u b ił książkę 
k a sy  ch o ry ch  n r . 14982. w y d an ą  w K iel- 
cach.  ._________________
G IL  F R A N C IS Z E K  zg u b ił książeczkę 
w ojskow ą w y d an ą  przez P K U . B ędzin. 
ZG U B IO N Y  dowód osobisty . w jrdany  
przez m a g is tr a t  K ie le c li  u n iew ażn ia
się. B orkow sk i Szm nl M a je r .________
IC E K  N A IF E L D  zgulT ł książeczkę 
w ojskow ą w y d a n ą  przez P K U . O łlu sz  
i dow ód o so b is ty  w y d an y  przez m sg i-
s t r a t  m. O l k u s z a . _______  __________ .
JA N IN A  GŃOINŚKA. zg u b iła  książeez 
kę k asy  cho rych , w y d an ą  w  Sosnowcu.

Redaktor odD.: Józef Oskófski,


